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Gabinet kealiEpy.
w

llwa,
wir.ło

t . iobliczu straszliw ego niebezpiecz,en- 
jalde przeraża,jącem b]-zemieniem za? 
nad oałą w schodnią ścianą R zeczy ­

pospolitej, w  dniu*, w  którym  naw ala b o l­
szewicka przekroczyła już naw et granice 
nakreślone angielską propozycyą  rozejm o- 

w  godzinie, w której stało się jawnem , 
iż m ożem y liczyć ty lko  na siebie sam ych, 
powstaje rząd Obrony N arodow ej, gabinet 
koalicyjny, obejm ujący przedstawicieli 
Wszystkich w iększych  Stronnictw politycz­
nych kraju.

Przychodzi on d o  skutku późno, bardizo 
późno. G dyby nie w zgląd Da n ieznrem ie 
doniosły czynnik m oralny, iz w ciężkiej dla 
■harodu chw ili, w której zapaść mają de- 
cyzye,. sięgające g łęboko w teraźniejszość 
i przyszłość, jedność narodu powinna się 
przajawiać w e w szystkich dziedzinach je ­
go  życia  państw ow ego, m oźnaby naw et do 
Utworzenia rządu k oa licy jn ego  n ie przyw ią­
zyw ać zbyt w ielkiej wagi. W szak  naczelne 
tunkeye w ładzy nad narodem  i państwem , 
fu n k c ją  obejm ujące zarow no zakres dzia­
łania w ładzy ustaw odaw czej, ja k  i  w yk o ­
nawczej, zjednoczone już są w  rękach R a ­
dy Obrony Państwa, pow stałej na zasadzie 
jednom yślności i  będącej —  w  je j sejm o 
"re. części —  emana>-.yą w szystkich  poi 
BŁoh stronniicw  politycznych .

Niem niej j&dnak powstanie gabinetu k o a ­
licy jn ego , ch oć  w  praktyce obciążone m o­
mentem spóźnienia, p ow ita / należy z  zad,o
woleniem.

Preedewazystkiem  dobroczyn ny w-pły w  
*ego zjednoczenia się stronnictw , k tóro zde- 
eT do-^ały się w stąpić n a  płaTformę koali­
cyjną, ujawni' się —  m iejm y nadzieję —  
w. kraju. Mimo tragicznego położenia na 
frontach, m im o o d b y w a n ia  wewnątrz 
wszystkich niemal dzielnic polskich  coraz 
to now ych ogni‘dc antypaństw ow ych, w  p ra ­
sie warszawskiej toczy ła  się polemika, 
przybierająca form y częstokroć gorszące.
Zdawało się nieraz, iż w W arszaw ie nie c z y ­
ta się kom unikatów  w ojennych , iż na za 
cięte, krw aw e zmagania się żołnierza p o l­
skiego, niemal u w rót Stolicy, patrzy się 
W arszawa, jak  na jakąś -wojnę kolonialni},, 
prow adzoną za morzami i za lasami. O czy ­
w iście nie ta  W arszawa, która  dała dzie­
siątki tysięcy ochotnika, lecż warszawska 
mysi polityczna, o  ile m yślą polityczną n a ­
zwać m ożna to, c o  jest w ytw orem  tempo- 
T_.rr; -i+u ćLienn’1 orsk iego, nie hamewane 
go poczuciem  odpow iedzialności. T o  też 
wialkim plusem w naszych stosunkach we-1 kość now ego premiera wyrosła.

ętrznyeh będzie m ożna nazw ać spodzie- 
wrane w' następstwie utworzenia gabinetu 
k oa licy jn ego zawieszenie broni wewnątrz 
kraju i przesunięcie batalii, jaka się na ła#- 
mach pism stołecznych  toczyła , d o  pory 
bardziej stosowniej. A keya  ochotnicza, 
akcya  nad podniesieniem upadającego du 
cha i  tępieniem zwątpienia, m oże na tern
jodynie zyskać.

Nie na ostatniem m iejscu należy podnieść 
oddźw ięk, jak i utwoi zenie rządu k oa licy j­
nego w yw ołać nutsi za  granicą. W  sw ojem  
oxposc', w ygłoszonem  przed Idlkunasitiu 
dniami w obec reprezentantów p*'asy, po­
wiedział maisz minister spraw zagranicznych, 
iż za granicą, w  kolach  i państwach n a j­
bardziej nam nawet życzliw ych , mamy opi­
nię n trodu k łótliw ego, k łócącego  się na­
w et w ów czas, gdy  dach mu nad głow am i 
płonie. I, niestety, fak ty  potw ierdzały tę 
opinię. W e  wszystkich państwacn, prow a­
dzących  w ojnę, za pierw szy warunek z w y ­
cięstwa uważano jiak najgłębiej sięgającą 
konsoli daiey ę wewitętrzną, skierowanie
w szystkich ml narodowycih ku jednem u ty l­
k o  celow i, zwycaęsrw.u, i w ygnanie poza 
opłotki w szolldch sporów Jdasow ych . Jed y ­
nie u nas ju ż nie ty lko  olcres w ojenny, loce 
najgroźniejszy w  tym  okresie m om ent, gd y  
w  gruzy rozlaty wał się miibtum.y w ysiłek 
kilkunastu ciężkich  m iesięcy, chciano w y ­
korzystać d o  zepchnięcia j*aństwa na „w ło - 
Seiań&Ko-robotnicze“  m ielizny, whrew w oli 
pow ażnej w iększości narodu. I  daw ano 
światu gorsząco zakae w idow isko. UtwKwze- 
nic gabinetu koa licy jn ego , ch oć ono na­

stępuje w godzinie dwunastej, m oże zdk>la 
przynajm niej częściow o osłabić tę smuurtą 
opinię, o klfcóroj m ów ił ks. Sapienlai ¥ a  
żnem  będzie ono również z  tego  względu 
iż -odbierze bolszew ikom  atut, ze  walczą, je ­
dynie z 'P o ls k ą  burżuazyjną.

0  nazwiskach, jakie n ow y gabinet przed­
stawi P olsce, (mówić jeszrao przedwcześnie. 
Znam y je  d o  tej cliw ili z priwratnych je ­
dynie doniesień. W  każdym  razie pewneni 
jest, iż na czele  je g o  stanie p. W itos jako 
.premier i pos. Daszyński jako  wicepremier. 
P ierw szy z nich reprezentuje najw iększe 
stronnictw o w  Sejm ie i n a j l i c z n i e j ­
s z ą  warstw ę społeczną w Polsce. Spodzie­
w ać się należy, iż pos; W itos użyje -wszel­
kich  sił, b y  tón. przym iotnik, m ów iący o Licz 
bie, znalazł zastosow anie także de zgłoszeń 
ochoTn iczych  i  poborow ych , szczególn ie w  
M ałopolsce, t. j. na gruncie, na którym  wieł-

wei na zasadzie „poozuicSa się‘- synem tego, lub 
innego narodu. Na tern tle powyr-stały dziwo­
lągi najrozmaitsze, które mogą być tolerowano 
co najwyżej jaao zabawa, dhvnIowa, jako fan- 
tazya, czy nawet pewm, lekkie zucczenie, o ile 
podobnych czynników nie wprowadź*, się do 
poważnej uracy społecznej i politycznej i o ile 
nip uzależnia się od takiej maskarady naszych, 
najżywotniejszych interesów.

Przedewszystkieui parę słów ńjjfomnacyi.
„Białoruś11 nie jest żadnem pojęciem, ani po- 

litycznem, ani paćstwowrin, ani etnograficznie 
jednolitem. Niema nawet za sobą tradycyi po­
ważni. jszej, bo np. na mapacn z czasów Stefa­
na Batorego -widnieje teraj, położetoy na wschód 
od ówczesnych granic Rzeczypospolitej i na 
zwany na całej swej przos-fcrzeni od Smoleńska 
do Uralu „Alborussia sive Mcscovia“ .

Utarła się jednak nazwa Białorusi dla ziem: 
Witebskiej (bez zachodnich powiatów inflan­
ckich), Mohylowskiej, Mińokiej, urodzieńskiej 
(bez zachodniej jej etnograficznie polskiej czę­
ści) i kawałka wschodnio-południcwego ziemi 
Wileńskiej. Na tym terenie ludność mówi języ­
kiem t. zw. „prostym11, który nb. tak bardzo 
różni się w rozmaitych dzielnicach wymienio­
nego kraju, że prosty, człfwiiek 2 powiatu Piń­
skiego nie zrozumie mioszKańc-a Witebsaczy- 
zny, a Myhylewimm z tradem pojmie, o co 
choilzi „G-rodzieńczukęwi1* etc...

Języn białoruski, ten, jakim mówi naprawdę 
lud, to zlepek najnojiąaitszych dyałektów, na­
leciałości i kombinacyl, włeżnych od bliskości 
języka polskiego czy rosyjskiego, od kolei hi­
storycznych i t  p..

B. rektor uniwersyteitu warszawskiego, jeden 
z najzaci oklejszycu rusyfikarorów, p. Karaldj, 
opracował mapę osiędionia Białorusinów, CEtm 
bodaj najdohkooalej wkup? j ę  w ićh łaski. Ma­
pa ta, poz-, najzupełniojsz-iin eferOgraficznem 
rozgraniczeniem b. W. ks. /jitewskiego tylko 
pomiędzy Litwinów i Białorusinów bez uwzglę­
dnienia terenów czysto jjółskiicn, zabiera nam 
południową C2*;ść Suwalszczyzny, część Pcdl.o- 
sia, a ze wochodu sięga daleko, odrywając ka  ̂
wałki gubernii twerśkiej, nai lat ift’ i orló A-Hkiej 
nawet.

Pomijając wyraźnie dsiocuji-two w podcAmej 
zabawie s statystykę ełu.og.-atoc-ziią, zazn-uizyć 
należy, jednak wysoce charakterystyczny rys, 
że złwenie tak bardzo agresywny-iu patryotą 
białoruskiin, oddającym przyszłemu państwu 
likdoTuskioitra 5 teren / czy_to polskie i czysto 
rosyjskie, okazał się nowo nat.rocony, czy też 
po postu , nowo upieczony Białorusin, czarno­
secinny do me dawna biurokrata rosyjski, p, 
Karskij.

Apotyry bitloraskie na mapie tej zostały rtja 
wnione w sposób równie zachłanny, jak i hu­
morystyczny.

Nb. zaznaczamy, że, jeżeli, w wymienionych 
wyżej częściach b. W . Ks. Litewskiego lud, Bia­
łoruski, choć bardzo • rozmaitemi d-raloktami, 
porozumiewa się jednak w sposób odrębny od 
gwary wielkorosyjskiej, to na terenach „ane­
ktowanych11 przez p. Karskiego, na zachodzie 
lud mówi czystó i wyłącznie po polsku, na 
wschodzie zaś po rosyjsku, co najwyżej z pe- 
wnemi pozostałościami śladów pewnej odrębno­
ści. j .  D.

Warszawa (Telefonem). Sprawa utworzenia 
rządu koalicyjnego dotychczas nie została za­
kończona, z powodu nieobecności w Warsza­
wie pos. W  i t o s upatrzonego na prezesa 
nowego rządu. Wszelkie usiłowania, ażeby 
skomunikować się z posłem Witosem dotych­
czas pozostały bez skutku, albowiem nie jest 
wiadomem, czy znajduje się u siebie w domu 
w Wierzchosławicach, czy w Krakowie (Pos. 
Witos o widziano wczoraj w Krakowie przejeż­
dżającego automobilem. Przyp. Red.), czy we 
Lwowie. Jego przyjazd jest spodziewany jutro 
iauo i wówczas odbędzio się posiedzenie Ra­
dy Obrony Państwa, oraz posiedzenie konwen­
tu seniorów, na których to naradach zostan.e 
sprawa ostatecznie rozstrzygnięta. Zamierza­
no mimo nieobecności pos. Witosa już w ciągu 
a-, isiojszej nocy dokonać mianowania nowego 
rządu, o fleby na to zgodzili się przedstawi­
ciele ludowców. Ponieważ przedstawiciele lu­
dowców tej zgody nie udzielili, sprawa ma 
być odwleczona do jutra.

Skład nowego rządu zo6tał już właściwie 
podczas narady Rady Obrony Państwa ubie­
głej nocy w głównych zarysach ustalony 
przyczcm postanowiono, że p r e z y ć y u m  
obejmie pos. W i t o s ,  Wcc-premier pos. D a- 
s z y  ń s k i, mii. spraw wewn. po6. S k u l ­
s k i ,  minister skarbu p. W ł. G r a b s k i .  Po­
wyższe stanowiska będą miały charakter r e- 
s o r t ó.w p o 1 i t y c z n.y.c.h, r e s z t a  zaś 
tek będzie traktowana j a k o  f a c h o w c y  
Desygnowano do spraw zagranicznych ks. S a>- 
p i e t ę ,  oświaty pos. R a t a j a ,  przrmysłu 
i handlu pos. C h r  z am.o.w,.s.k.i e g o ,  rolni­
ctwa pos. P o n i a t o w s k i e g o ,  sprawiedli­
wości Bt. N o w o d w o r s k i e g o ,  pracy P.e- 
p ł a w s k i e g o ,  do robót publicznych które­
goś z przedstawicieli P P. S., poczty dotych­
czasowego min. Tołłoezkę, kolei Dr Baitla, 
aprowizacji Śliwińskiego, min. dla dzielnicy 
pruskiej Kucharski, wojny gen. Leśniewski.

W  ciągu dzisiejszego dnia podczas obiad w y­
łoniła się koneepeya, ażeby ■ z góry imiennie 
wyznaczyć 5 członków rządu, *  mianowici 
prezesa g&Dineto, wiceprezesa, ministra spraw 
zagranicznych, ministra spraw wewnętrznych 
I ministra skarbu. Ci pięciu członkowie rządu 
mieliby stanowić ściślejszy gabinet ministrów. 
Co do innych tek, to każdy z klubów sejmo­
wych miałby prawo -wyznaczenia jednego 
członka rjądu, przyczcm mógłby na to sta­
nowisko desygnować jakiegoś członka ze swe­
go stronnictwa. Ponadto cztery teki mają być 
uznano jako ściśle fachowe i nie podlegają 
desygnowaniu prkez stronnictwa, a mianowi­
cie) teka spraw wojskowych, aprowizacyi, ko­
lei i b. dzielnicy pruskiej.

Ta5 zwana „kwestp białoruska11.
Warszawa, 21 lipca.

rakteru istotnego, narodowego ruchu odrodze­
niowego.

My, Polacy, którzy najbardziej cierpieliśmy 
pod względem naiodowym, najlepiej umiemy 

I. Pomiędzy wieloma p r z y n a m i  naszego, ocenić wszelkie dąźenh do zrzucenia jarzma 
niepowodzenia na kresach wschodnich, niepo- obcego i wbrew wszelkim oszczerstwom, te na 
wodzenia, które miało się zakończyć tak okro-jszo tendeneye narodowe nigdy nie miały cech 
pną liompromitm.yą całej naszej „wschodniej11 1 innych, jak tylko demokratyczne. Najlepszym 
polityki, była niewątpliwie tak zwana kwestya przykładem jest Śląsk i cała, niemal wiekowa
białoruska, de facto zaś: jakaś zabawa w bia- 
łoruszczyznę —  jakieś oszołomienie i wmawia- 
nm sobie i  społeczeństwu rzeczy. wprost nie-

NIf  T z ’ dZ^ ęV  T 7  więc i -na Biaiej Kusi, gdybyśmy widzieli

praca polska w tej dzielnicy, nie posiadającej 
żadnej innej klasy społecznej poza ludem pra­
cującym.

W ięc i na Białej Rusi, gdybyśmy widzieli
łr mieimt . 1 . , * 7 7 I WbIUU IUuU 1U.U

zakładaif^ftit/U6**’ ■ °*y j tego wyszedłszy, pragną go wznieść na wyższe
. ą akc^ę11 ™ i szczeble kultury, iełótne dążenia i prawdziwą

WTeszcie, Łe „formują swoje wła- praCę nad oświatą, nad uświadomieniom ładu o
jego oibow'ązka/ch narodowy ch, nie tylko noc 
byśmy przeciwko temu nie mieć nie mogli, ale 
bylibyśmy obowiązani pracę tę popierać wbzel-

6ne wojsko11
Podobne wieści, tern .usilniej i częściej kol­

portowane, in dalej działo się to na zachód,
Ktwn w "wprowadzać społeczeń- kiiemi silami i, w miarę naszej mo-żności, z nią

^  współdziałać 
istni#.- takich, którzy nabrali przekonania, że 
en kwestya białoruska, tak samo,
żvdow t a'eJr ‘,a' kwestya litewska, ukraińska, 

się z mą n?Sze WiUD°

m  wreme ich działalności
ta sprawa, to n a j-! zwyklejszą 

hU! ,  że Białoru- g ^ ic z ą c ą
w ’ .'ial-0 jednoslka świadoma swoich co- 
6w 1 narodowo skonsolidowana, nie istnieją w 

■uajmincjszym nawet rozmiarze, że więc wsz\ t- 
&  CK? *7“  białoruskim ja szczem  było . 

no, miało cechy najroz-maitsze, oprócz oha-

półdziałać.
Takiego jednak dążenia nie udało nam- się 

zauważyć, a natomiast widzimy i widzieliśmy 
pclityczne i społeczne knowania jakieś, które 
pizedewBzystł iem rozpoczynały się od  jak naj­
bardziej wrogiego stanowiska względem lok u  
ków i wszelkich poczynań polskich, które pod 
pozorem narodowego ruchu przemycały naj- 

akcyę wywrotową, bezpośrednio 
z bolszewizmem, lub nawet, wprost 

bolszewicką i które prowadzili ludzie," nie ma­
jący najczęściej z narodowością białoruską nic 
wspólnego.

Rok 1905 wyounął i silnie zaakcentował te- 
oryę określenia przynależności narodow ościo-

Bokzewickie plany.
W  rządzących koiacli bolszewickich panuje 

rozdźndęk w j>oglądach na zadania polityki so­
wieckiej. Odgłosy sporów o główne cechy linii 
wytycznej ekspanzyi sowieckiej, raz po raz no­
tuje prasa europejska. I tak duńska „National 
Tidende11 w jednym z ostatnich numerów do­
nosi, że wpływ Lenina i Oziczeaina w  radzie 
komisarzy znacznie osłabł, podkopany działal­
nością Bucharina i Dzierżyńskiego, jednego głó 
wnego teoretyka bolszewizmu, a drugiego or­
ganizatora „czerezwyczajek". Opozycyoniści 0- 
pierają się na bagnetach gwairdyi chińskiej i ło ­
tewskiej i występują j«k  m»jbezwzględniej na­
wet przeciwko stosunkom handlowym bolsze- 
w2 z Europą, a podsycają nieustannie koncep- 
cyę walki bezwzględnej o rewełneyę wszech­
światową, a przedewszy stkie.n o obalenie Pol­
ski i stworzenie w niej ,republiki sowieckiej'1.

Te wpływy opozycyjne widocznie uzyskały 
górę w naczelnych władzach sow:eckich, skoro 
komisarze sowieccy, idący na tereny świeżo od 
bite naszym wojskom, otrzymali instrukeye, 
świadczące o chęci z u p e ł n e g o  zniszczenia Pol- 
8Jd i  żywiołu polskiego

Owóż na niedawno (29 czerwca) odbytem ze* 
braniu sowieckim w Kijewie, stwierdzono, że 
ostatnie wydarzenia na froncie polskim, zwiewa 
łają władze sowieckie do wydania ms' rulicył, 
zmierzających do zgładzenia polskości na Świe­
żo zajętych terytoryacb.

Uchwalono wtedy szerog instrukcyi, z któ­
rych najc-harakterystycznicjsze brzmią:

1- „Należy j»rzoprowadzić masowy terror prze 
ciw zamożnym chłopom- starać się o wytępienie 
ich zupełnie, przeprowadzić bezwzględny maso­
w y łijTOT w stosunku wogóle do Polaków, biorą­
cych jakikolwiek udział bezpośredni czy pośre­
dni w walce przeciw władzy sowieckiej.

2. K o n f i s k o w a ć  z b o ż e  i zmuszać do

Nad tonu propozycjam i obradowały w  ciągu 
dnia dzisiejszego poszczególne kluby sejmowe. 
Ludowcy w zasadzie zgodzili się po dłuższej 
dyskusyi na powyższe propozycje. W  tol.u 
dyskusyi wysunięto kandydaturę redaktora 
„Ku.-yera Lwowskiego11 pos. D ę b s k i e g o  na 
kandydlata do teki spraw zagranicznych. Je­
dnakże pos. Dąbski przyjęcia teki tej stanos.- 
ćzo odmówił. W  południe obradował central­
ny komitet socyal. w sprawie udziału so c ja ­
listów w nowym rządzie, a szczególnie w 
sprawie pos. D a s z y ń s k i e g o ,  dla które go 
socyaBści do ostatniej chwili gwałtownie do­
magali się teki spraw zagranicznych i dopie­
ro pod naciskiem różnych czynników zgoozili 
się na to, aby pos. Daszyński został wicepre­
zesem gabinetu bez teki. Ostatecznie ten cen­
tralny komitet wykonawczy zgodził się na 

koncepcyę gabinetu koalicyjnego, z tą różni­
cą, że socjaliści wyryłają do gabinetu pos. 
Daszyńskiego jako wiceprezydenta, gabinetu w 
nowym rządzie, a z innych resortów rezygnu­
ją, przytem socjaliści zastrzegli sob:e wpływ 
na sprawy pokoju i polityki zagranicznej, na 
sprawy zarządzeń wojskowo-administr., a wre­
szcie wpływ na obsadzenie teki ministerstwa 
robót publicznych, która powinna się dostać 
sympatykowi ich kierunku. W  .godzinach wie­
czornych ostatecznie była przyg ■' n ,»arna n«c 
stępująca lista nęwego rządu:

Prezydyum p. W incenty W i t o s ,  wice­
prezes Rady ministrów p. D a s z y ń s k i ,  spra­
wy zagraniczne ks. S a p i e  h.a, sprawy we­
wnętrzne po? S k u l s k i ,  finanse po3 Wlad. 
G r a b s k i ,  oświata przoistawidul ludowców, 
prawdopodbnie pos. R a t a j ,  handel i prze­
mysł mąż zaufania Klubu mieszczańskiego 
C h r z a n o w s k i ,  rolnictwo thuguttowiec P<v 
n i a.t.o.w.sh.i, sprawiedliwość przedstawiciel 
chrześcijańskiej dem okracji St. Ń o w e d w o r  
s k i ,  pracy czlone.k narodowej party i robotni­
czej P e p ł o w s k i ;  roboty publiczne posta­
nowiono zaproponować prol. N a r u t o w i ­
c z o w i  który właśnie dzi-sitij przyjechał z Zu- 
Tychu. W obec rezygnacyi sceyalistów z obsa, 
dzenia teki robót publicznych przez członków 
tej panyi, wysunięto kandydaturę prof. Na­
rutowicza, jako znanego z przekonań lewico­
wych. Toki ministerstwa poczty i tclegr. nie 
ustalono; jako przedstawiciela z Klubu Pracy 
Konslyt. uznano ministra kolei Dra B a r t l a ,  
Dale1 ustalono dla resortu niprowizaeyl Ś 1 i- 
w i ń s k i e g o, min. dla b. dzielnicy pruskiej 
K u c h a  r.s.k i.e.g.o. Minister dla spraw woj­
skowych: kandydat nie ustalony', wymieniają 
gen. Michaeiisa. Sprawą stanowiska podsekre­
tarzy stanu nie zajmowano sic; pozostawione 
ją do rozstrzygnięcia nowemu gabinetowi.

Warszawa. P. A. T. „Kuryer Warszawski111 
podaje: Poseł angielski zjawił się u ministra
spraw zagranicznych ks. Sapiehy i oświadczył, 
że rząd angielski po wymianie depesz z rządem 
sowieckim, uznał za wskazano doradzić Polsce 
bezpośrednie zwrócenie się do sowietów & pro- ( 
pozycyą zawieszenia broni. Bezpośrednio potem, 
obradowała Rada Obrony Państwa. Na posie­
dzeniu noeneSj które trwało do rana, uchwało-1 
no wysłać do Moskwy radio z propozycyą za-J 
wleczenia breni. Dotąd jednakże noty nie wy- , 
słano, ponieważ przeważało zapatrywanie, iż 
wybłać ją powinien, nowy rząd koalicyjny.

GLOSY PRASY ANGIELSKIEJ.
Poldhu. P. A. T. Dzienniki londyńskie, ko- 

m-entując kryzys polsko-rosyjski, piszą: Jeżeli 
rzad sowietów chce wojny, sprzymierzeńcy jak 
koh.dek niechętnie, podejmą ją. Próżną jest na­
dzieja, aby udało się uratować Polskę przez r&-

kowaiiia z Leninem. Bolszewicy chcą najwldo 
cr.nicj zyskać na czasie. Jeśli Leninowi i Troć- 
kiemu udało się ujarzmić Rcsyę, to jednak nic 
można im pozwolić, aby steli się panami Euro­
py. Nie można zamykać oczu na niebezpieczeń­
stwo grożące pokojowi europejskiemu w razie 
inw azji Bolszewickiej do Polsk i Jesteśmy zo­
bowiązani przeszkodzić jej upadkowi. Gazeta 
„Exprcssu podnosi niebezpieczństwo nowej wiel 
kiej wojny, jaka może wyniknąć z kryzysu pol­
sko-rosyjskiego.

LLOYD GEORGE O POLSCE.
Londyn. P. A. T. Biuro Reutera donosi: 

Lloyd Gcoirge ryygłosił w Izbie gmaii mowę o 
ogólnej sytuacyi Europy. Mówił przedewszyst- 
kiem o Polsce, wskazując na to, że Polska wy­
stawiła turnię ochotniczą w sile 300 tysięcy żo?- 
nłerzy, Leży w interesie Europy, aby Polska 
nie zniknęła.

zsypywania całego nadmiaru we wskazane 
punkty.

3. 1 rzedsięwziąć środki w  celu okazania po­
mocy przesiedlającej się w przyszłości biedno- 
cic, organizując przesiedlenia, gdzie tylko jest 
możliwa.

4. Zrównać przyszłą ludność napływową z 
Polatam ’ w prawach władaina, ziemią i  pod. ka­
żdym -innym względem.

5. Przeprowadzić ogólne rozbrojenie, rozstrze 
liwując kaźJi go, u którego znalazłby się choć 
jeden nabój po t-emrnie rozkazu.

(ł. P o z o s t a w i ć  po m i a s t a c h  i w s i a c h  
p o l s k i c h  u z b r o j o n e  o d d z i a ł y  a ż  
d o zn .p .e .ł.n .e .g .o  z a p r o w a d z e n i a  p o ­
r z ą d k u .

7. Wszystkim komisarzom wyzraczonyn_ do 
tych, czy innych miejscowości nakazuje się 
działać z najwyższą stanowczością i  najbez-

względnśoj przeprowadzić niniejoze rozporzą- 
dzetip.

8. V szystLie „czeka11 (czorezwyczajki), pra­
cujące w zajętych, przez nasze oddziały miej­
scowościach winny być powiększane pięciokro­
tnie i w  tym celu należy ima. zwiększyć kredyt. 
Jako pracowników „czek11 wyznaczyć konie­
cznie doświadczonych pracowników, przeważ­
nie z ccntóum Rosyi11.

W  końcowej uchwale centralny komitet ki­
jowski nakazał komisarzom ludowym najszyb­
ciej opracować plany faktycznego masowego 
przesiedlania bezrobotnych Ro^yan i Lotysz^w 
na ziemie polskie i przesiedlenia tego dokonać 
jak najszybciej.

Oto z j  łkirn rajom, z jaki cmi intencjam i idą 
bolszewicy do Polski. Chłop polski, który sam 
ziemi po ldostatkiem nie poriada, będzie jesz­
cze bardziej wyzuły ze owych dziedzin odwlecz
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“mych, aby zrobić miejsce Moskalowi lub i Ło­
tyszowi, Robotnik zaś nasz, który żyje w cięż­
kich warunkach, zostałby ,.zsoc-ya!izcwany“  i 
„zwTitaryzowany“ , a całkowity zastój przemy-

paia 1914 r., mają być wykupione wcdł. war- piński, Dr Bogdani Wiktor, Wieliczka Klcmen- w wojsku obowiązkowo, a 15% zgłosiło się na,den^ z najsłynniejszych twórców muzyc 
ści, jaką miały w . czasie budowy. siewiczj poseł, Ływiec Dr Kutrzeba. ochotnika do szeregów, w obronie Ojczyzny, i współczesnych, mianowicie znakomity autor
Budynki, znajdująca się w obrębie majfjr PRZEGLĄD ROT,ZNIKA 1895 byłych szere- ZBIÓRKA. Magistrat zczWcłił To w. „Opieka

tku, lecz nie należące do gospodarstwa i z riom gow ców  wszystkich rodzajów broni odbędzie rad ofiarami wojen kresowych w Krakowie11
słu, który widzimy W Roc-yi, nastałby tak samo r.is Zw iązane— pozestawia sio właścicielowi ra- się: Kraków magistrat od 2— 4 sierpnia, Kra- na urządzenie zbiórki publicznej w  dniu 25 b. m.
i u nas.- !zoin z przestrzenią ziemi, niezbędną do ieh jk ów  powiat od 5—0 sierpnia w koszarach Pił- UTONIĘCIE! W e środę około godziny 6 wie-

W groźnej chwili jesteśmy zdumiewająco obo | normalnego użytkowania lub kupuje się jo  . sudskiogo, ul. Siemiradzkiego 24, o gedz. 8 : czorcm utonął w Wiśle, pod mestom Zwierzy-
jętm. = Jak gdybrśm y nie* uświadamiali sobie z wolnej ręki. [rano. Od 2— 4 sierpnia w Chrzanowie, cd 6— 7 nieekim, 14-lotni Józef Jodłowski. Zwłok do-
a: a J chodzącego niebezpieczeństwa. Możo drgnie I Art. 15. Osobno mają być oszacow ane me-J sierpnia w Podgórzu w  Sokole, od 2— 4 sier- tąd nie wydobyto.

ptia w Bochni, cd 5— 9 sierpnia w W ieliczce. I POMOC DLA ŻOŁNIERZA Posicdzcnio sckcyiwieś i miasto-, skoro się otrą o nasze rdzenne -Horacyo, wykonane po dniu 1 sierpnia 1914 r., 
pic-raie uchodźcy z Wilońszezyzny i Białej R usi.- ic.kotcż nakłady na uprawę, nawożenie szlucz- 
Ftted wojskiem imszem idą bowiem tysiące j  ne i zasiewy bezpośrednio poprzedzające esza- 
i»( bodźców, włościan i robotników, którzy na (eowanie. Odszkodowanie za to meiicracyo i na­
wozach wiozą swój dobytek i uciekają z b y - ! kłady winny być obliczone wedle wartości, ja-

m, przed morową z?xazą. która wieje cd 
w.-chodu z hordami Trockiego i Budiennogo.

Jetlyrie zwarty wysiłek ogółu może wstrzy­
mać wroga. Z bronią w ręku musimy sparali­
żować jego zamiary zniszczenia Polsku

Ustawa rolna.
ii. W y kun przymusowy i cena wykupna
Art. C. Przymusowy wykup dóbr prywa­

tnych przeprowadza Okręgowy Urząd ziem­
ski. w obrębie którego dana nieruchomość 
j-e.-t poloio-na, a to na podstawie uchwały

i:ą miały w chwili ich dokonania.
Inwentarz żywy i martwy nie podłoga przy­

musowemu wykupowi.
Art. 16. Od orzeczenia Okręgowej Komisyi 

ziemskiej, ustalającej cenę wykupu nierucho­
mości, Przyr.ługuje prawo odwołania się tak 
właścicielowi, jak i prezesowi Okręgowego 
Urzędu ziemskiego w terminie 30 dni od dnia 
następującego po doręczeniu deeyzyi do Głó­
wnej kumfsyi ziemskiej.

Art. 17. Równocześnie z przeprowadzeniem 
oszacowania wykupywanego majątku komisy a 
szacunkowa (art. 1 2 ) oznaczy kwotę ewentual­
nej odpłaty za. prawo rzeczowo używania,

Okręgowej Komisy i ziemskiej powziętej na [użytkowania, inno ciężary i służebności gran­
ymi >st-k Okręgowego I rzędu ziemskiego lun j to  we, o ile zachowanie ich nie okaże się nie- 
powiatowego komisarza zicmsk.ego, względnie j gbądr.cm, wrefczcie kwotę odszkodowania dzier- 
pG7«'iatowej komisyi ziemskiej, przedłożony za iżaweinr za poczynione w dzierżawionych przez

Urzędu ziem- .nich gruntach, a nic zamortyzowane nakładyp>śo-,Uuctwcni Okręgowego 
akirgo. i pożyteczno, o ile Główny, względnie Okręgo-

Art. 7. Przed przystąpieniem do przymus o- -wy Urząd ziemski uzna za potrzebne rozwią-
weg© wykupu Okręgowy Urząd ziemski zawia dzierżawy przed terminem jej wygaśnię-
demi wlośc-iekła danej nieruchomości o za -jcia . IV tymi ostatnim wypadku dzierżawca wi
mierzonym wykupie, zakreślając mu 30-doiowy 
termin do dobrowolnej sprzedaży nieruchomo­
ści państwu. Za podstawę ceny kupna przy 
układzie dobrowolnym przyjmie Okręgowy

iiinn oddać dzierżawiony grant, za- conajmniej 
rocznom wypowiedzeniom przed terminem, od 
którego liczy się rek gospodarczy danej dzier­
żawy' i nie przysługuje mu prawo żądać dal-

Art. 8 . Projekt dobrowolnej umowy w  przed­
miecie kupna —  sprzedaży' nieruchomości 
przedłoży Okręgowy Urząd ziemski bezzwło- 
cani-* po dojściu do skutku układu z właści­
cielem Głównemu Urzędowi ziemskiemu do za­
twierdzenia.

Art. 9. Jeżeli układ dobrowolny do skut­
ku w wyżej zakreślonym terminie nio urzjj- 
dz:e, względni!' przez Główny IJrzn.d ziemski 
nie zostanie zatwierdzony —  wdroży Okręgo 
w y Urząd ziemski postępowanie colcm zasto­
sowania przymusowego wykupu ric ruchomo­
ści i ustalenia ebny wykupna, należnej wła- 
Seierałowi i w tym celu przedłoży sprawę Okrę­
gowej Kosnisyi ziemskiej do wydania orze- 
emmra.

A rt. 10 Rozstrzygające orzeczenie Okręgo­
wy] K om isji ziemskiej, czy dana nieruchomość 
nw być przymfcfsowo wykupi cum, oraz jaki ob­
szar gruntu ma być pozostawiony właśricic- 
lowf, w myśl art- 2 . niniejszej ustawy wydane 
bę<L.e na. jaw nem posiedzeniu komisyi. Od 
orseczema tego przysługuje prawo odwołania 
się d o  Głównej Komwyi su-suskioj właścicie­
low i wykupu sio mającej nieruchomości, 
względnie prezesowi Okręgowego Urzędu ziem 
sktego, a to  do dni trzydziestu, licząc cd dnia 
następnego po doręczeniu cr-.eczenhi.

Art. 11. Na podstawie prawomocnego orze­
czenia Okręgowej Komisyi zram.kiej. wydane­
go w myśl art. 19, pizeprowadzi Okręgowy 
Urząd ziemski łub ml zlecenie tegoż powiato­
wy kom:sarz ziemski, po wysluclianiu opinii 
powiatowej kemisyi ziemskiej i wniosków wła­
ściciela ustalenie, które części wykupić sio ma­
jącej nieruchomości mają wejść w skład obswi­
ni, pozostawionego właścicielowi przy wy kup­
nie. Od orzeczenia u m ie ją cego  Okręgowego 
Urzędu ziemskiego przysługują właścicielowi 
odwołanie w ciągu 39 dni do Głównego Urzę­
du ziemskiego. Y łaściclel nieruchomości, co do 
które? nio zapadło jeszcze orzeczenie Ckrągo- 
,wej Komisyi ziemskiej w przedmiocie przymu­
sow ego wykapu, może żądać od Okręgowego 
Urzędu ziemskiego wcześniejszego ustalenia 
obszaru, który na wypadek przymusowego wy­
kupu ma mu być pozostawiony, a Okręgowy 
Urząd ziemski powinien przeprowadzić to ustaw­
ienie pod warunkiem, jeśli właściciel dostar­
czy rękojmi, żo na nadwyżce ziemi penad ob­
szar, przypadający mu wedle ustalenie, zabez­
pieczy należycie prawidłową i możliwie naj­
wydatniejszą wytwórczość, aż do czasu wy- 
kur.ua i objęcia jej przez Okręgowy Urząd 
ziemski dc parcclacyi w terminie, przez urząd 
ton ni. podstawie upoważnieira Głównego Urzę 
du ziemskiego wyznaczyć się mającym.

Art. 12. Okręgowa Komisy a ziemska na ]a- 
wucm posiedzeniu ustali na podstawie opinii 
komisyi szacunkowej sumę wykupu nierucho­
mości. K om isja  szacuukowa, którai przepro­
wadzi oszacowanie wykupywanej nierurhemo- 
śei, składać się będzie z delegata Okręgowe­
go Urzędu ziemskiego, delegata Ministerstwa 
rolnictwa; i dóbr państwowych, rzeczoznawcy 
leśnego, oraz dwóch przez Urząd ten przybra­
nych zaprzysiężonych rzeczoznawców, a to po 
jednym z większej i mniejszej własności z li­
sty znawców przez Okręgowy Urząd ziemski 
wstawionej, a zatwierdzonej przez Główny 
Urząd ziemski. O terminie oszacowania zawia­
domi Okręgowy Urząd ziemski właściciela lub 
jego ustawowego zastępcę, oraz ewentualnego 
posiadacza (dzierżawcę, ordynata) wykupywa­
nej aicm chcm ości lub je j części —  wreszcie 
uprawnionych z tytułu serwitutów. Osoby te 
mają prawo hyc obecne przy oszacowaniu 
i  prłc lkkufnć komisyi swoje wnioski.

Art. 13. Cenę wykupna nieruchomości sta­
nowić ma połowa przeciętnej ceny targowej, 
płaconej za majątki o zbliżonym obszarze w 
danej ofcoliey.

Art. 14. Budynki, należące do gospodar- 
**w» i * oieuj związane, a postawione po 1  sier-

Urend ziemski zasady, określone w niniejszej szogo odszkodowania z powodu utraconych
wstawia dia oszacowania majątków prywa- korzyści. Na podstawie tak dokonanego osza,-
tr.ych przy wykupnle piiymusowem. ccwania wymienionych pracz i roszczeń wyda

Okręgowa Komisy a ziemska na iawnem po­
siedzeniu stanowcze orzeczenie, przeciw które­
mu służę irdoresowan-ym środki prawne w usta­
wie o organlzacyi urzędów' ziemskich przewi­
dziano.

Rcgulr.cyę serwitutów przeprowadzi Okrę­
gow y Urząd ziemski równocześnie z przymu­
sowym wykupom, zgodnie z ustawą o lilcwi- 
.dacyi serwitutów.

Aft. 18. Z chwilą prawomocności orzecze­
nia przymusowego wykupu Okręgowy Urząd 
ziemski ma prawo objąć wykupioną nierucho­
mość w swe fizyczne posiadanio i rozporzą­
dzenie.

Art. 10. Po prawomocności orzeczenia przy­
musowego wykupna i objęcia wykupionej zie­
mi w posiadanio, państwo odtpowiada wobec 
wszystkich wierzyciołi i roszczących sobie 
pretensye do zaspokojenia z wykupionego 
gruntu, tylko do wysokości eony kupna usta­
lonej w orzeczeniu. Okręgowy Urząd ziemski 
przeprowadzi uregulowanie stanu biernego w y­
kupionej ziemi w  granicach ceny kupna na 
koszt i rachunek właściciela, w  razie zacho­
dzących zaś wątpliwości lub jeśli długi hipo­
teczna przewyższają cenę wykupna nierucho­
mości, odstąpi akt sądowi do rozdziału- ceny' 
kupna w myśl przepisów o licytacyi nierucho­
mości.

Art. 20. Spłata ceny wykupna, należnej 
właścicielowi, oraz spłata długów i uprawnień, 
obciążających wykupioną ziemię, nastąpi sto­
sownie do uregulowania stanu biernego, wzglę- 
unio na podstawie sądowej ♦clrwały działo­
wej (art. 19;, w myśl postanowień ustawy 
o przyznaniu Głównemu Urzędowi ziemskiemu 
sumy miliarda marek na parcolacyę i osadni­
ctwo. W łaścicielowi wykupionej ziemi należą 
się w każdym razie cd  niewypłaconej ceny 
wykupna, względnio iej części, od dnia obję­
cia przez Okręgowy Urząd ziemski ziomi w y­
kupionej w posiadanie, odsetek w stosunku 
po 4?ó rocznic. —

Art. 21. Prawomocno orzeczenie przymu­
sowego wykupna, zaopatrzone przez Okręgo­
wy Urząd ziemski klauzulą prawomocności, 
stanowi tytuł prawny do przelewu prawa wła­
sności wykupionej nieruchomości na rzecz pań­
stwa, a sądy właściwe przeprowadzą na pod­
stawie tego orzoczonia na wniosek Okręgowe­
go Urzędu ziemskiego wpis prawa własności na 
rzecz państwa.

Art. 22. Przy sprzedaży nieruchomości ziem­
skiej w drodze publicznego przetargu odnośny 
sąd winien zawiadomić o wdrożeniu postępo­
wania i o wyznaczeniu terminu przetargu wła­
ściwy terytoryaluio Okręgowy Urząd ziemski. 
Urzędowi ternu przysługuje prawo wzięcia 
udziału w przetargu bez obowiązku składania 
przepisanego wadyum. (d. n.)

PRZEGLĄD PROFESORÓW. Komitet w y k c -i1,11 pomocy ula żołnierza Kom. Obr. państwa od-
i m v  o wy  ____________ ,4-1, : ^  d-zic się dziś, t. i. w pi/itck 23 b. ra., w Kasynie

naręczy K:ak. T. h . t . \\. wzywa w. .yd k  ch j-(voj;;]-ov/=In 0 godz. 6 wicczorejn.. Zaprasza się na 
profesorów, bawiących w Krakowie, by się zja- nie prezyuya wydziałów sokcyi III K. O. P., celem 
wili do przeglądu w sali konf. Akade-mii han-[zdania sprawozdań.
dlowej 23 b. m. o godz. 11 rano. Nieobecni KRAKOWSKIE OGNISKO NAUCZYCIELSKIE

T, , - . . ; i  zaprasza gorąco wszystkich kolegów obecnychw Krakowie zjawią się w  terminie p o z m ^ z j m .; w ł Krako^ ie \ kole^ nkl M  zgro^ adzoaiCi k(órc
Ci, którzy' mają więcej niż 42 lata, zgłoszą się 1 odbędzie się dnia 24 b. m., t. j. w sobotę, o godz. 
w  gimn. św. Amiy (9— 1 i 3— 5). |7 wieczór w lokalu Ogniska, Rynek 29, Sprawy

Y| n iiM J T H 1 ^ ° 'VIE- wA K ? V,iSK1CH |fcaPRZEGLĄD KWALIFIKACYJNY STOWARZY- SZKOŁ ŚREDNICH, zaciągnięci do wojska m a-, SZENIA STró2Ó W  odbędzie się wc wtorek dnia
ją, vr najkrótszym czasie zawiadomić kem. Egz. 27 b, m. o godz. 7 ■wieczorem w Izbie rękodzieł ni
wojsk. U. S. Ś. krak. ustnie lub piśmiennie o 'ezej. Zgłaszać^ się mają tylko członkowio od 17
miejscu swego pobyni * i Z^TRZĘDUWALKI 7, LICHWĄ. Wczoraj przy-

Lrodzcn.i w latach l.-ua, 190-, i starsi, k tórzy ' aresztowano na ulicy Katarzynę Załogową, rzeżni- 
z jakichkolwielf powodów nie zdoiali dotycli-’ czIrę z Piasków Wicikicli, niosącą 25 kg. łoju, któ- 
czas zaciągnąć się do wojska, mają stanąć,ry — jak dochodzenie wykazało —  skradziony 
przed lcomisyą poborowa w koszarach przy u l.' ( c;;,-'-ł w rzeźni wojskowej. Łój oddano wojskow - 
1 , j  .' M  a sprawę skierowano na drogę prokuratoi ei.Rajskiej we wtorek dnia 27 b. m. KRADZIEŻ KONI Z WOZEM. Piotr Kowal, go-

Kcmitot Egzekutywy wojskowej młodzieży 'spodarz z Fleszowa, doniósł policyi, że wczoraj
szkół średnich krakowskich. 

ZBIÓRKA NA POTRZEBY ŻOŁNIERZA.
w południc skradziono mu na placu Wielopole 
konie z wozem, wartości 40.000 mk.

POD POZOREM SŁUŻBY zgodziła się do Win-
Komitet obr. państw, w Krakowie do-DOsi: Dla can; CjT0 Syea, gospodarza w Osielcu, pow. Myślc 
ujednostajnienia akcyi zbiórki dla potrzeb żoł-Jniec, jakaś dziewczyna. Na drugi dzioó skradła 
niorza-ochotnika, jak i jego rodzin, podajemy mu bieliznę, garderobę i 17 dolarów, poezem zbie-
do wiadomością ze wszelkiemt zbiorkami darów i ' 'iciLńDZIEż W  POCIĄGuJ okcTand Władysław, 
w mic-scie Krawewie zajmuje się wyłącznic jC(jnóroczny, doniósł, policyi, że wczoraj skradzio- 
tylko W ydział gospodarczy przez osoby do t c - ' ’
go upoważnione i opatrzone legitym acją. 
Zbiórka ta nie wyklucza akcyi zbiorowej po­
szczególnych instytucyi, które wdrożyły dzia­
łalność samorzutni© w okolicy i powiecie, ze­
brane jednak dary należy oddawać bezpośre­
dnio do Wvdziału gospodarczego, ul. Baszto­
wa 1. 3,

WEZWANIE HARCERZY. Komenda miej­
scowa drużyn harcerskich w Krakowie wzywa 
wszystkich harcerzy, urodzonych w latach 1904, 
1905 i młodszych, będących wt Krakowie na

no mu w pociągu, zdążającym zc Lwowa do Kra­
kowa, rzeczy, wartości kilkunastu tysięcy marek.

KRADZIEŻE. Aresztowano znaną złodziejkę, 
Annę Bobłową i 58-lctniego Jana Kożlnka za kra- 

i dzieże sklepowe. Podczas rewizyi, którą, dzięki 
dostarczeniu koni przez K. O. policyi państwowej, 
przeprowadzono natychmiast w ich mieszkaniach 
w Piaskach Wielkich, znaleziono cały magazyn 
rzeczy, skradzionych po sklepach, a mianowicie 
zwoje nwteryi, szale, patefon. huty i t. p. Wszy­
stkie to rzeczy można oglądać dziś po południu 
w gmachu aresztów policyjnych na Podzamczu.

WŁAMANIE. Do mieszkania Józefa Noworyfy, 
krawca, zamieszkałego w Woli Just-owskiej 20, 
włamali się złodzieje onogdnjszpj nocy o godzinie

KRO NIKA .

urlopie wakacyjnym, aby eię zgłosili do słu żby ,3 i skradli' futro, ubrania i płaszcz, wyrządzając 
w biurze komendy miejscowej w  Sokole co- szkodę około lńO.Or.O mk.
dziennie między godz. 10— 11 przed poł., lub 
między 5— 7 wieczorem.

DLA ŻOŁNIERZA POLSKIEGO. Wydział 
oświatowy Sekeyi pom ocy dla żołnierzy i ocho­
tników K. O. p . w Krakowie ukonstytuował się 
i rozpoczął natychmiast swe czynności. Prezy- 
dyum stanowią; Dyr. J. Winkowski, prof. Dr 
Grzybowski, Dr J. Skulski, Dr K. Lubcfki i Dr 
1C. Struczowski. Sekrctaryat: pą>. A. Hallcró- 
wna, At. Jordacr.sówna i M. Węstfałewiczówna. 
Kier. wojsk. por. Teslar.

Agendy wydziału są następujące: a) poga­
danki i  odczyty po oddziałach i  szpitalach;
b) zalrładanie i uzupełnianie bibliotek żołn.; 
e) kolportaż i zbiórka czasopism; d) teatr, za­
bawy i kino. Biuro Wydziału oświat, mieści się 
w VI K. T. S. L., plac Szczepański 7, I  p., 
godz. urzed. 4— 5 po poł. codziennie.

W ydz. oświat. K. O. P. proei wszystkie in- 
stytucye oświatowa o zgłaszanie: a) prelegen­
tów (z adresami), b) kompletów książek odpo­
wiednich dla żołnierza (głównie beletrystyka),
c) aktualnych czasopism, zwłaszcza zawodo­
wych. Piękny przykład dało T. S. L., dając do 
dyspozycyi W ydz. ośw. K. O. P. wszystkich 
swych (prelegentów, oraz Uniw. Ludowy, któiy 
ofiarował 1000 książek na 20 kompletów bi­
bliotek ruchomych, oraz księgozbiór podręczny 
dla prelegentów, wartcac; 20.000 mk.

URUCHOMIENIE KIN KRAKOWSKICH NA 
RZECZ BIAŁEUO KRZYŻA. P o ukończeniu 
pertraktr.cyi Tow. B, K. z właścicielami kin 
krakowskich: „Uciechy’1, „W andy11, „Promie­
nia” , „Zachęty11 i „Lubicza11, którzy zdeklaro­
wali się do bezinteresownego oddania swych 
kin wraz z calem urządzeniem tcchnicznem 
Tow. B. K. na przeciąg 2 tygodni, w sobotę 
dnia 24 b. m. nastąpi otwarcie tychże kin. Za­
rząd i adminastracyę przejmuje Tow. Białego 
Krzyża. Cały dochód z przedstawień przezna­
czony na cele humanitarne Białego Krzrża.

Kino ..Sztuka’1, które przeprowadza obecnie 
adaptacyę sali, zobowiązuje się do uiszczenia 
odpowiedniej kwoty w wysokości zysku, jaki 
miałoby Tow. B. K., gdyby przedstawienia się 
w niern odbywały aż do czasu ukończenia 
robót restauracyjnych.

Uruchomieni© kin na tak piękny cel jest 
pięknym przykładom dobrze pojętych obowią­
zków obywatelskich.

PREZYDYUM CZERWONEGO KRZYŻA, 
będącego II wydziałem III Sekcyi pomocy dla 
żołn. i ochota., stanowią pp.: Wielopolska, Dr 

urzycka, Sienkicwiczowa, Zdzisi. Tarnowska, 
Kallemkachowa, Axentowiczo>z a, Pawlikowska 

Rodakowska. Biuro: Uniw. Jagielloński, sala 
31 i 32, otwarte codziennie w godz. 11— 1 

5— 7.
W ARSZTAT PRAC ARTYSTYCZNYCH.

W ydział artystyczny K. O. P. podaje do wia­
domości, że utworzył warsztat prac artystycz-

Z Polski i ze świata
W  OBRONIE OJCZYZNY. W  Jędrzejowie, 

zielni kieleckiej, zawiązał się powiatowy Komi­
tet obrony państwa, który podzielił się na 4 
sekeye: werbunkową, Czerwonego Krzyża, opie­
ki społecznej * wzajemnej ppmcey. Komitet 
ten, składający się z przedstawicieli wszyst-

ców“ , Leonca.Yidlo.
Z TEATRU „BAGATELA" komunikują: 

w sobotę i w niedziele wieczorem „Paryż 
Nadto odbędą się w sobotę i niedzielę przed 
wienia popołudniowe (o godz. 5). Będą to wystę 
słynnej Maryli Gremo, młodocianej, fenomena' 
tancerki plastycznej, która wypełni cały piog 
szeregiem niezwykle  ̂ciekawych obrazów tanet 
nych. W  przedstawieniu tem bierze też udd 
znana pianistka, p. Dora Bromberg-Aszkanazofl

Z TEATRU NOWOŚCI komunikują: Wysi<3 
Miłowskiej i Kuligowskiego cieszą się niobywłł® 
powodzeniem, czego najlepszym dowodem v  
sprzedana zawsze widownia. Znakomici gościo ^  
stąpią w tym tygodniu w „Cnotliwej Żuzannw 
i _w „Nietoperzu11. Najbliższą premierą w No 
ściach będzie „Noc balowa11 Straussa.

Regertuftf ta«tra miej. im. 3. S!ow»tkfe^
Piątek 23 b. m.: „Księżniczka Trebizondy11.
Sobota 24 b. in.: „Lalka11.
Niedziela 25 b. m.; „Dzwony z Cornerille11.

Rcyrartoar m iejsk iego teatru powszeŁhEege
Piątek 23 b. „Szalony pomysł1-.
Sobota 24 b. m.: „Tajemniczy Dżems".
Niedziela 25 b. m.: Szczęście małżeńskie11.

Repwtear „B a g a te li" .
Piątek 23 b. m.: „Paryżanka11.
Sobota 24 b. m.: Po poł. Maryla Gremo; wice® 

rem „Paryżanka11.

Repertuar ttatra „Nowości*.
Piątek 23 b. m.: „Cnotliwa Zuzanna11.
Sobota 24 b. m.: „Nietoperz11.

Poieft walki w iii ttiai
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu gcflj 

ralnt-go wojsk polskich z dnia 22 b. m.:
Na południe od Grodna oddziały nrszc, pń 

wr.dząc nakazaną kontrofenzywę wzdłuż b® 
sy Sokółka— Grodno, wyparły oddziały n*1 
przyjacielskie zo Skoropc.zyc, Kamionki i  G 
szanki i posuwają się pod forty Grodna, 0 
S w i s ł o c z y  do ujścia rzeki Szary u tarcz! 
wywiadowczo na przedpolu rzeld N i e m a *  
Na wschód od Mostów w rejonie Moskale, ui( 
przyjaciel słabszemi oddziałami i szwadron^ 
jazdy przeprawił się przez Szarę, zostai jedn^ 
zdecydowanym kontratakiem naszych oddz'*
łów odrzucony za rzekę. W  rejonie na 
noc i na zachód od S 1 o n i m a toczy się 
ciota walka, celem wyrzucenia oddziałów n'1 
przyjacielskich, które pod Słonimcm zdoła 
przejść Szarę.

Na Polesiu drobne utarczki z posuwające 
się awangardami przeciwnika na linii Bobry- 
Nieprzyjaciel usiłował jednocześnie rforeoć- 

. . , . , , , , , Prypcć pod Kołkami (?) i Wolwicami, zos?-
kich warstw spokezenstwa, wydał bardzo p k -  jcdnak z ci„ ik ; orai stratami odrzucony. Na

1 urządza wiece fudu;9 ^  - -

Kraków, 23 łipca.
ORGANI2ACYA KOMITETÓW OBRONY 

PAŃSTWA. W  niedzielę 25 b. m. odbędą się nych. Praca wynagradzaną będzie po 20 mk. za 
zebrania organizacyjne K. O. P. i wiece, w myśl |godzinę. Wszystkie prace będą zużytkowane, 
rozesłanych instnikcyi, w następujących miej- Osobna komisya rozpoznawcza wybiera utwo-
scowcśeiach- Biała del. Dr Rowiński, pcs. Smu­
likowski, Bochnia prof. Balicki, Oplustil, Brze­
sko Dr Skulski, Chrzanów poseł Żuławski, dyr. 
Pęckowski, Dąbrowa prof. Dubiel, Gorlice prof.

ikora, Grybów Świderski, Kolbuszowa Jaa 
Cielak, Now y Sącz Dr Heinrich, poseł Dr Ma

mienne odezwy do narodu 
w całym powiecie. Pierwszy wiec odbył się w 
niedzielę 1 1  b. m. przy udziale kilkunastu ty­
sięcy ludzi. Po gorących przemówieniach u- 
chwalono bronić Ojczyzny do ostatniej kropli 
krwi. Mężczyźni mają oddać się do dyspozyeyi 
Naczelnika państwa i służyć Ojczyźnie tam, 
gdzie zajdzie potrzeba, panie zaś mają. zaopie 
kować się Czerwonym Krzyżom, aby nieść po 
moc rannym i wciągnąć do tego wieś P cucw aż 
na to potrzeba pieniędzy, przeto wszyscy' z o ­
bowiązali się oddać na pożyczkę państwową, 
ile tylko kto może, a nadto złożyć broń posia­
daną i dary w naturze, jak bieliznę, płótno 
i t. p.

Agitatorów, występujących iprzeciw wojsku 
i takich, którzy sieją nienawiść bratnią, posta­
nowiono uważać za zdrajców Ojcayzny i  tępić 
ich bezwzględnie.

Nastrój wiecu był bardzo podniosły. Po w ie­
cu wysłano odpowiednie telegramy do Naczel­
nika państwa i do gon. Hallera.

POLKI NA KLEPAROWIE, jedncim z przed­
mieść Lwowa, zorganizowały się pod hastom 
„wszystko dla frontu11 i rozpoczęły już pracę, 
jako kuryorki, sanitaryuszki i t. p. Mogłyby 
pójść za ich przykładem to nasze panie i pan­
ny, które, nio wiedząc, co począć z czasem, wy­
siadują godzinami na plantach i wszelakich 
„Esplanadach’1.

Ó TWORZENIE CZOŁÓWEK KAW ALE- 
RYI. Komitet organizacyjny czołówek kawale- 
ryi zwraca się do wszystkich instytucyi tw o­
rzących lub zamierzających tworzyć czołówki, 
o porozumienie się z nim. Celem takiego poro­
zumienia jest skoordynowanie pracy i zabiegów, 
niejednokrotnie pokrywających się wzaj-anmic, 
oraz oszczędzenie władzom wojskowym czasu 
przy udzielaniu wyjaśnień poszczególnym oso­
bom. Biuro komitetu znajduje się w Warszawie 
(Krakowskie Przedmieścio 32).

NEKROLOGIA.
f  J a n  K a n t y  K l i m a t  a, em. dyr, szk. 

powsz., zmarł dnia 22 b. m. w Myślenicach, 
przeżywszy łat 81. Po wysłużeniu pełnych 40 
lat, kiedy przechodził w stan spoczynku, nie 
,przyjął ofiarowanego mu austryackiego krzyża 
zasługi, „albowiem służył tylko Ojczyźnie11. 
Cześć Jego pamięci!

Z  teatrów krakowskich.
7, TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 

Dziś zawrotna farsa „Szalony pomysł11, jutro za­
wrze mile r.a scenie naszej witany „Tajemniczyry szczególnie nadające- się do propagandy,,^ . . . . . . .

premiując je dodatkowo poważniejsza sumą. I "  1°.iedzi^  zcS spccyalne przedstawienie
, -  ,L , . , ;d!a ochotników wojen., a mianowicie aktualna kro-

Warsztat znajduje się w Akademii sztuk pięif-.tochwila franc. „Chrześniak wojenny11. Przedstawio­
nych (plac Matejki). nic niedzielne poprzedzi odpowiednie przemówienie,

ZAMYSŁY KELNERÓW. Odnośnie do nnla- ZT-!-12ane z ważnością przeżywanej obecnie przez 
tki krenikan-kiej P„d  ,ym  ty tn ta , * * * * •

rek, Nowy Targ Dr Straszewski, Oświęcim nej w  Nr. 171 „G łosu’1, donoszą natn w za-i z " TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komuni-

znaozono przedstawienie nieśmiertelnych „Krako­
wiaków i górali" z cdpowiedmem przemówieniem 
przed rozpoczęci :;! przedstawienia W  pierwszych 
dniach przyszłego tygodnia wchodzi na repertuar

Heski, poseł Bobrowski, W adowice poseł Cza- , marek.* Nadto 25?i członków Z ^ z k u  'irtiity. .

P r y  p e c i w rejonie R zeczy 
i Mulczy oddziały naszo znajdowały się w W) 
co z przeciwnikiem, który przeprawił się zna* 
niojszemi silami na zachodni brzeg Styrn W  
jonie Mulczy oddziały naszo wzięły kilkudt’ 
sięeiu jeńców. Na wschód od Różyo oddzi 
naszej piechoty wyparły przeciwnika z Jezi' 
ka i Ki oparzę wa, zdobywając przytem tab1 
batalionu bolszewickiego. Na południe od ł  
cka trwają się dalszym ciągu zacięte w.
W  rejonie Targowicy i na linii kolejowej R 
d z i w i 1 1 ó w— D u b n o odznaczyła się bo' 
tersko grapa majora Matczyńskiego i poi 
opuszczenia D u b n a przoz nasze oddziały, 
zostawała ona przez dłuższy czas w  tort 
a następnie będąc otoczoną ze wszystki 
stron przez nieprzyjaciela, wycofała się 
huraganowym ogniem nieprzyjacielskiej aifl 
Ieryi i naporem aut pancernych, torując sobi 
drogę ogniem. Na południe od Dubna nieprż? 
jack i po zaciętych atakach opanował 
mienioc.

Na północ od W oloezysk nieprzyjaciel i 
kowal Orzechowice, naszym kontratakiem 
stał odrzucony i  w ycofał się w popłochu 
wschód. .Nie bacząc na olbrzymie straty 
przyjaciel atakuje w dalszym ciągu prz; 
łok mostowy W o ł o c z y s k S ,  Ataki jego 
jednak bezskuteczne. Na odcinku wiojsk uk 
skich nieprzyjaciel przeprawił się przez Zbrfl1 
i zajął I w a n i o p u s t e ,  skąd jednak kon1 
atakiem został odrzucony za rzekę.

Kuliński, gcccraf-ppor.-j
4POGŁOSKI O ODZYSKANIU GRODNA. 7

Warszawa. (Telefonem). W  wydaniu wiecz® 
nem „Rzeczpospolita/* notuje pogłoskę,
wojska polskie w pomyślnym kontrataku 
jęły z powrotem Grodno. Potwierdzenia tej w  
domośei dotychczas nie ma,

Wilno w  rękach litewskich?
Warszawa. P. A. T. „Gazeta Poranna11 

nosi: Wilno znajduje się w rękach litewski? 
ale stoją jeszcze w mieście oddziały koBM^ 
styczne. W  mieście bawią także komisarze 
szowicey, którzy prowadzą z rządem li te wat* 
rokowania w sprawie oddania (miasta L>U- 
jlojji, ale wzanuan domagają aią pozwolą? 
przejścia wojsk sowieckich do granic n io ? ^  
ckich.

Polska pod bronią.
Białystok. P. A. T. A kcya Obrrmy Partej 

.posuwa się w Białymstoku naprzód. K ieru ją^  
komitet narodowy pod przewodnictwem p. * 
toczki i p. Oszyńskiej. Wielka liczba 
ków zaciąga się do szeregów armiL 

Sosnowiec. P. A. T. W  dniu 22 b. m. o 
z Sosn-owca oddział kobiecej ligi ochotni^ 

Sosnowiec. P. A . T. Odbył się tu wielki w? 
zwołany przez narodową partyę socyalistyc**** 
Mówcy nawoływali do wstępowania w eaC*0  
armii ochotniczej i wyrażali przekonanie. '  
lud potrafi utrzymać zdobytą wolność. Na. * 
kończurtre zebrani postanowili wezwać całe Lr 
łecaeństwo do opodatkowania się na race* 
mii ochotniczej.



Li^ca 1920 rcTAi. S l

f W arszawa. (Telefonom). Dziś w południe 
\-Jfi pelski wystosował do rządu sowietów w 
(Moskwie iepesaę radio-telegraiiczną w sprawie 
wawiwraiia rokowań rozejmowych. Nota rządu 
tpek ldeł- powołuje się na notą sowiecką do 
tządu Mgiefekiego, w której sowiety oświadcza 
fa  gotow ość porozumienia się bezpośrednio z 
iPcfcką bez pośrednictwa Anglii.

Ujawnione noty.
a n g i i a  d o  b o l s z e w i k ó w .

W *. js*w» .  P. A . T . W ydział prasowy Min. 
Spraw zagranicznych komunikuje: Warunki,
omówione przez p. Grabskiego z aliantami w 
Spaa, streszcza najlepiej depesza rządu angiel­
skiego do irodu sowietów, wysłana dnia 11 
b- m. Depesza ta jest treści następującej: Rząd 
SfśełfeatsrytyjEki atw w dza zgodę sowieckiego 
rzędu rosyjskiego co do zasad ustanowionych 
'w mcmorynle i  dr. 1 lipca fe. r., jako podstawę 
«lo  porozumienia w kierunku podjęcia stosun- 
Łó%' handlowych i zaraiccłiania wzajemnych kro 
jków nieprzyjawioiskicli, a temsaawm gotów jest 
H-owadsić dalej pertraktacye co do defiuityw 
mej umowy liamiiowcj skoro tylko delegaci ro­
sy jscy  powrócą. Rząd sowiecki w Rcsyi k ilk>

- Jkrotnio oświadczył gotowość zawarcia pokoju. 
.M 'wszystkimi swoimi sąsiadami i rząd angicl- 
'Sld, któremu w tej samej nrerzc leży na sercu 
przywrócenie pokoju z R osją , proponuje w tej 
isprawie następujące załatwienie:

A, Natychmiastowa podpisanie zawieszenia 
ibrcsii między Polską a Rosyą sowiecką, przy- 
•czem kroki nieprzyjacielskie zostaną wstray- 
nnane. "Warunkf tego zawieszenia broni z jednej 
T.trcin.y oi. zekną, żc aimia polska natychmiast 
^JPUjSa się na linię ustanowioną prowizoryczaie 
mbśegtego reku przez konferencję pokojową, 
jako wschodnią granicę, na której Rolska upra 
ornioną jest ustanowić polską administrację. 
Linia ta biegnie mniej więcej, jak następuje-. 
'G r o d n o, Wałówka, Nicmirów, B r z e ś ć  L i- 
t o w s k i, Uściłeg na wschód od Hmbtc&zowa, 
k r y l ó w  na zachód od R a w y  R u s k i e  j, 
ina wsdbfił od. P r z e m y ś l a  do K a r p a t .  
INa wscMtl od Grodna linia ta nia być w rękach 
Litwinów i bęijsie ona Wcgla -wzdłuż linii ko­
lejowej z Grodna do Wilna a stamtąd do Dźwiu 
feka. Z drugiej strony zawieszenie broni powiu- 
**> pestariawiać, że armia sowiecka stanie w od 
ległości 50 kim. na wschód od tej linii.

We wschodniej Galleyi każda z armii zatrzy­
ma się na linii, którą zajmują w dniu podpisa­
n a  zawieszenia broni.
_ &. W  najbliższym czasie zbiera się w Londy- 
rbe iweferwecy* pod ktorowrietwem konfer u c ji
"^ n jo ir o i ,  obesłana przez zastępców sow klów  
‘•osyjM**, Fofefcę, Litwę, Łotwę i Ftoiandyę,
vw celu zawarcia ostatecznego pokoju z Rosyą 
sowiecĄą. Zastępcy wschodniej G alicji będą 
■również zaproszeni do  Londynu dła W^Mńćiii- 
mia ich. W  celu obesłania rej koaterencyi, 
M iclka Brytania sto będzie stawiać zastrzeżeń 
't0  do przedstawieiclł Rosyi, pod warunkiem, ie  
[podczas pebytu w Londynie nie pozwolą sobie nu 
ipTopagaadę.

Jałw eoófeajp ułrtad, proponuje rząd wlelko- 
•brytyjski, aby osobno podjęto układy z Wran- 
fflom, pod warunkiem, że Wrangel natychmiast 
■cofnie się na K r y m i w czasie trwania roko­
w ań Istwius będzie uznany za strefę neutralną. 
'Wrangel bodzie zaproszony do Londynu dla 
■omówienia przyszłoś:-! wojsk, będącyca pod jo- 
;go dowództwem, lecz nie jako członek konfe-
irPBfyi.

oczekuje natychmiastowej oój owiedzi 
® * •*» telegram, penie waż Polska prosiła o in- 
-TOrwwncyę i w rasie straty czasu, może powstać 
sytuacja , w której zawarcie trwałego pokoju 
Tv'° 'wschodniej Europie moglohy stać się tru- 

® He rząd W. F rytami zastrzegł się nie 
(popierać Pcl.ki w podjęciu Jiroków nieprzyja- 
lc>«b'Mch względem Rosy i, to zdecydowany jest 
•Tłpwuu całości i niepodległości Polski w jej etno- 
ji^ B tn y d i  granirącli. Jeżeli więc Rcsy-a wbrew 
vfviideui| iN R  nie zadów ołi sę wyco¥an?eni ar- 
M a a terybaryum rosyjskiego na wa-
irinb j l !  wzajemnego zawieszenia broni, lecz 
ibgdaie mmi i ,Mi~i do nieprzyjacielskich kroków 
aa  Jej Wtcsnych tcrytoryach, rząd W . Brytanii 
I jttfcw ałfoaci będą się czuli zniewoleni do wspie- 
Tanłii narodu polskiego wszelkimi środkami, ja- 
Tthai TOEpotTBilzają. Rząd polski oświadczył go ­
tow ość zawarcia pokoju i rozpoczęcia rokowań 
'o zawieszenie broni na warunkach wyżej poda­
nych, skoro tyko Rosya się na nie zgodzi.

Rząd W. Brytanii spodziewa się definitywnej 
odpowiedzi w ciągu tygodnia, czy Rosya jest 
gotowa położyć kres rozlewowi krwi.

c o  UZYSKAŁ PREMIER GRABSKI?
77a konferencji w Span udało się p. Grabskle- 

•:a usysftad cztery punkty, które początkowo 
_>ly zagreżeno, a mianowicie: 1. W i l n o  od- 

(!** laydzic częściowo ckupacyi. nio bolszewi- 
^  ;°h l°ca litewskiej, los Wilna rozstrzy- 

będale ostatecznie na koafereacyi w 
. ^  T*ąd wrś połskl bynajuwicj się praw

ki?*1”1 B̂ c w ^ k n ie . 2. Granice rozejmowe 
pwadntc bfełz będh tam, gdzie będą Siały 

i rosyjskie w doiu podpisania 
la i - f  tnS ustaloną w dniu 8 gru-

arckl-to-J' rl 3 ‘ ^ ę d z y  liniami pwlskiemi i ro- 
Eicraki. 4.Uz a& ^ » b(?dlie ^  nwrtrainy 50 km. 
mrani do Low^ wschodniej mają być we-

Procdstawickle, nie w cha-K a s * ® *  ł y s o  d!a
T  ’ T'r^  t̂c przez p - Grab-

p* «  3 M {  obro­

n a  5 PPPW 1EDŻ BOLSZEWIKÓW. ^
l i -  K  aaf angielskiego nadeszła dnia

» » e e n a ,  bo Ł c^ cą  n  druku

i

pfliss ztsrejaa.

odpowiedź rządu sowietów, której fręść zasa­
dnicza jest następująca:

Sowiety wyrażają zdziwienie, że Anglia po­
dejmuje się pośrednictwa, wykazując rządowi 
angielskiemu współudział w intcrwencyach mili 
tarriych w Rosyi, wskazując na trudność trak­
towania o rcfzejm i pokój wobec tego, ie  Pol­
ska nie zaznaczyła wprost chęci traktowania 
tych spraw. Sowiety muszą uważać Anglię za 
strowę wojującą, odmawiają więc jej prawa po­
średnictwa, uważa.ją za konieczne zwrócenie 
się Polski bezpośrednio do i-ą-du sowieckiego. 
Przy bezpośredni om traktowaniu między Pol­
ską i Rosyą przyjść możo do pogodzenia, za­
znaczając, żc traktują o pokój z Polską nie tyl­
ko we własnym, lecz i Polski interesie. Na do­
wód cytuje nota sowietów, żo zawarto pokój z 
Estonią, Litwą i Gruzyą, bezpośrednio ku obo­
pólnemu zadowoleniu. Odmawia również jakich 
koi wiole praw Lidze narodów rozporządzania 
się losem narodów i jest życzeniem sowietów 
bezpośrednio traktować z Polską,

Nota twierdzi, że jeżeli Polska zwróci się
0 pokój, Rosya nie odmówi i w jak najprzy­
jemniejszym duchu rozpatrzy propozycye Pol­
ski zawarcia rozedma. Nota wyraża gotowość 
■przystania Polsce bardziej korsystr.yeli gra­
nic, niż te, któro przyznała Polsce Rada Naj­
wyższa w grudniu 1919 i które za-wizrn obe­
cna propozycja  Anglii. Sowiety widzą w tych 
niekorzystnych dla Polski granicach wpływ 
roakcyi rosyjskiej. W  dalszym ciągu nota, o d - : 
powiadając r.a propozycye jednoczesnego trak­
towania z gen. Wramglem, zawiera zarzuty 
przeciwko polityce angielskiej, popie rającej 
Wrangla, przyczcm kampanię murmańska i oho 
cną krymską nazywa próbami aneksy i części 
Rosyi przez Anglię. Nota odrzuca zatem pro- 
pczycyo angielskie, ale w razie k ap hulacy i 
W m ig la  obiecuje amnestyę. Odrzuca dalej 
projekt konferencji londyńskiej, w której mia­
łyby brać udział także Litwa, Łotwą i Fiulan- 
dya, pe iieważ z Litwą sowiety zawarły pokój, 
z Łotwą zaś i Finlaiulyą. sowiety rokują bez­
pośrednio i są zdania, że tylko rokowania, bez­
pośrednie mogą odnieść pożądany skutek.

APEL ANGLII DO POLSKI.
Rząd angielski dnia 20 b. m. wieczór, komu­

nikując treść noty sowieckiej, zaapelował do 
rządu polskiego o natychmiastowe wysłania 
propozycyi rozejimi i rozpoczęcia rokowań po­
kojowych wprosi du rządów sowietów.

DOSŁOWNY TEKST NOTY POLSKIEJ.
Na wieczornem posiedzeniu Rady pań­

stwa w dniu 30 b. m. postanowiono wysiać bez­
pośrednio notę do rządów sowietów z propozy­
c ją  zawieszenia broni. Nota ta, wysłana 22 
b. m., opiewa:

Rząd polski przyjął do wiadomości fakt, że 
rząd cowieśów w odpowiedzi na notę rządu 
tayśyŁAiogo z dnia l i  b. m. oświadczył, że 
przyjąłby chętnie propoz j* y e  pokoju we, k ió- 
rel>y zosM y do niego wyslaae wprost p aez  
rząd pnłski. Hw.it potsfct, pragnąc możliwie naj­
spieszniej wstrzymać wszelki rozlew krwi i 
przywrócić pokój, proponuje rządowi sowietów 
natychmiastowe zawieszenie broni i otwarcie 
rokowań pokojowych. Propozycya zawieszenia 
broni została równocześnie wysłana przez na­
czelne dowództwo wojsk polskich do naczelne 
go  dowództwa wojsk sowietów.

Podpisany: Sapieha.

REPLIKA ANGLII.
W  odpowiedzi zaś na notę sowietów wysto­

sował rząd angielski ze swej strony netę, w 
której najważniejsze punkty są następujące:

Rząd J. Kr. Mości rozważył z jak najwięk­
szą uwagą odpowiedź rządu sowietów na no­
tę z dnia 11 b. m. Odpowiedź ta zawiera po­
glądy, któro znacznie się różnią od poglądów 
rządu angielskiego w kwesłyi zasad i faktów. 
Poglądy to jednak nio będą przedmiotem tej 
noty, która się ograniczy do naglącej kwestyi 
zawieszenia działań wojennych między Polską 
a Rosyą w najkrótszym czasie. Rząd sowietów 
oświadczył gotowość rozważenia w jak naj­
bardziej przychylnym duchu zawieszenia broni 
z Polską, jako pierwszego kroku do ostatecz­
nego pokoju, jak również swoją gotow ość przy 
arania Polse* granicy niemniej korzystnej, niż 
granice etnograficzne, zaproponowane pierwo­
tnie przez Radę Najwyższą. Rząd angielski nie 
ma najmniejszego zamiaru nalegać na to, aby 
pertraktacjo o zawieszenie broni, czy też po­
kojowo miały być prowadzone za pośredni­
ctwem, lecz zaproponował przyjazd na kon- 
fcreucyę do Londynu, ponieważ to dopomo­
głoby do wejścia w stosunki z konfereneyą po­
kojow ą i ułatwiłoby porozumienie między R o­
syą a światem zewnętrznym, a pertraktacye 
byłyby toczono w dobrej wierze i bez zwłoki, 
w ten sposób odpowiadając życzeniu zaintere­
sowanej ludności i zapewniając trwały pokój 
między Polską i je j wschodnimi sąsiadami.

To skłoniło sprzymierzeńców do zainicjowa­
nia pertraktacji o zawieszenie broni i pokój, 
.leżeli zaś pomimo propozycyi rządu polskiego 
zawieszenia broai, armie sowieckie będą konty­
nuowały posuwauie się, rząd wbikobrytyjski
1 jego sprzymictrceńcy będą to uważali za za­
miar prowadzenia z ludem Polski walki i ze 
wzghnla na to dadzą Polsce wszelką pomoc. 
Rząd angielski zwraca uwagę na to, że w razie 
inwazyi Polski przez Rosyę sowiecką nie mo­
gą być kontynuowane pertraktacye o podjęcie 
stosunków handlowych i dła tego telegraficznie 
dano znać panu K a m i e n i e w o w i i  Kr a -  
s i n o w i ,  aby wstrzymali swój wyjazd do cza­
su, gdy  będzie wyrażona zgoda na zawieszenie 
broni, -  - -  .

Warszawa. (T-k-fecmm). W edług deniomeai:*; 
7. Londynu, rbknnifci angielskie żywo zajmują 
co się sp n w o j n y  polskc-bolszewiekiej do­
noszą, iż w rasie gdyby próby nawiązania ro­
kowań polsao-bolezewir kich o zawieszenie broni 
spełzły na tuczem, ententa w myśl Ligi naro­
dów udzieli Poisce wszelkiej pomocy.

Do Polski przybędą najlepsi oficerowie za- 
choduiej Europy, a możiiwcm jest przybycie 
takie marsz. Focha. W  razie potrzeby entintą 
•odda Polsce do rozporządzenia amunicję ode­
braną Niemcom w myśl układu o rozbrojenia

Niemiec.
Warszawa. (Telefonem). W edług doniesień 

dobrze pgrafowąowanycb kół z Londynu, spra­
wa wojny peFko-btrszewickiej bodzie w naj­
bliższych dniach przedmiotom wyczerpującej 
dyskusji w  angielskiej Izbie gran. Dyskusja 
ta nastąpi wówczas, gdy znaną będzie odpowiedź 
bolszewików r.a notę, wysianą przez rząd pol­
ski na skutek porady rządu angielskiego. O ile 
odpowiedź bolszewicka na notę polską byłaby 
odmowna, albo niewystarczająca, to na tern po 
siedzeniu Izby gmin podjętoby wyczerpującą 
dyskusję nad sposobem udzielenia Polsce po­
moce.

Kcrsea. P A. T. „D aily Cbrśmcic" pisze: 
Sprzymierzeńcy radzą Polsce, aby niezwłocznie 
wystąpiła do sowietów z propozycją  rocejnsu, 
co wyjaśni ostatecznie, ezr  Rosya chce napraw 
dę pokoju czy wojny. Jeżeli bolszewicy będą 
się posuwali naprzód, jeśli będą atakowali Pol­
skę, sprawa nabierze osrszu bezpośredniego ży 
wolnego znaczenia, niótylko d!a Wielkiej Bry­
tanii, ale i dla wszystkich członków Ligi na­
rodów, która zobowiązała się bronić Polski 
przed inwazyą. „Daily Ęxpress“ twierdzi, żc jest 
niemożliwością ,aby rząd angielski mógł poowa 
dztć wtedy pertraktacye handlowo z rządem 
sowietów, o ile wojska bolszewickie wkroczą 
w granice Polski. To też, juk dontfswj, rząd an­
gielski min} znwif.donuć Krosina i Komicnlswa, 
aby odłożyli swój wyjazd do Londynu, dopóki 
stanowisko rządu' sowietów nie będzie należy­
cie wyjaśnione. Nota Anglii była wyrazem pra-

gaienks, aby stan wojcnay został zakończony.
Berlin. P. A. T. Z Amsterdamu dor.esŁą w e­

dług doniesień „Timesa*': Nieśe-isło są dcnies:e 
nia z Kopenhagi o podporządkowaniu Krasina 
Koraicr.icwowi. Kissie, ma pertraktować w dal­
szym ciągu w sprawach finansowych, zaś Ka- 
saiciłitw w sprawach dypłosiaiycznych. Począt­
kowo projektowano wysłać Radka Sobclsohna, 
jednakże na wniosek Trockiego Radek zajął 
się sprawami Polski. W  czasie nieobecności Kra 
sina rosyjska delogacya handlowa w Londynie 
była niezeuft W  Londynie powstać ma bant, 
który już zarejestrowany zor-t-al urzędowo jako 
Towarzystwo rosyjskiej delegacyi hacidlowej. 
Dyrektorem tego banku będzie zapewne Krasin. 
W  drodze *do Anglii ma znajdować się złoto 
rosyjskie, wartości 2 milionów funtów sztcrlhi- 
gów.

RAD A OBRONY NA POMORZU. j
Toruń. P. A. T. Ukonstytuowała się tu rada 

pomorska, której zadaniem jest olwona Pomo­
rza przed EiieasczjfssBą. Rada pomorska jest or­
ganizacją społeczną i międzypartyjną, stano­
wiącą węzeł z czynnikami rządowymi. Rząd po 
piera radę pomorską, uznając ją za jodyną 
Tirzjdslawieioikę wszelkiej .sajuopomiocy sjio- 
łccznej. Inkyatywę. utworzomia rady dal do­
wódca okręgowy Pomorza, gen. ltoja, który 
tworzy we wszystkich wsiach i miastach 1 ciao- 
rza straże obywatelskie.

Toruń. P. A. T. Odbył się tu wćzoraj kilkuna­
stotysięczny wiec, zwołany przez radę pomor­
ską celem sformowania straży obywatelskiej w 
Toruniu. W szyscy m ówcy naw oływ ali młodzież 
do wstępowania w szeregi anwi, ochotniczej, 
a starszych dó straży obywatelskiej.

Aoit3q a  hakatystów na Śląsku.
Byloia. P. A . T. W ostatnich czasach wzmo­

gła się na Górnym Śląsku agitacja  liakatysty- 
czna, którą prowadzą jawnie i bezwzględnie 
pracownicy kolejo-wi niemieccy. Z powodu tej 
wzmożonej agitacyi pąimje wśród polskich pra­
cowników kolejowych i  ludności na Górnym 
Śląsku wielkie rozgoryczenie.

DEKRET W  SPRAWIE DEZERCYI.
Wmszawa. P A. T. Dzienniki ogłaszają na­

stępujący dekret Naczelnika państwa: Osoby 
wojskowe, które samowolnie opuściły szeregi 
lub też samowolnie poza niemi przebywają, ja- 
koteż osoby, które mimo powołania w myśl o- 
bowiązujęcych ustaw do służby wojskowej do 
tejże służby się nie zgłosiły, nie będą ścigane 
za dezercję, względnie za nieusłuchanie rozka­
zu powołującego do służby wojskowej, jeżeli 
w przeciągu dwóch tjgotnii po ogłoszeniu ni­
niejszego dekretu zgłoszą się do służby woj­
skowej.

ZAKAZ  PRZYJAZDU DO W ARSZAW Y.
W  nrsznwa. (Telefonem). Odbyła się konferen 

cya międzyministeryalna, na której omawiano 
sprawę wydania rozporządzenia zabraniającego 
przyjazdu do Waiczawy i okolicy w promieniu 
40 Lim. bez specjalnego pozwolenia władz ad­
ministracyjnych. Wydanie takiego rozporządzę 
nia uznano za konieczne ze względu na przelu­
dnienie Warszawy.

ZAWIESZENIE PISM ŻARGONOWYCH.
Warszawa. P. A. T. Z rozporządzenia komi­

sarza rządu dzisiaj zawieszona czasopismo żar­
gonowe „Ha.ceiL:a“ za artykuł pt. „Przed komtr- 
ofenzywą polską11, czasopisma żargonowe „Un- 
ser neuo W eg“  i czasopismo żargonowe „Dio 
professionelle Bewegung11 (Ruch zawodowy). 
Lokale administracji i redakcji dwóch ostat­
nich pism opieczętowano.

l i n  o n  oimik. ,
Lyoa. P. A. T. W  sprawie Gdańska, Spiszą 

i Orawy wyraził rię M i l l c r a n d  w swojom 
okspose w Izbie dejutcw anych: Artykuł 101
traktatu wersalskiego przewiduje konwencję 
między Polską a wolnem miastem Gdańskiem. 
l'olożyliśmy. podwaliny tej konw.mcyi w yn»o- 
z unii cm u z przedstawicielami obu iDteresowa- 
nj ch stron. Kwesty a Cieszyna, Spiszą i Orawy 
jest przedmiotem sprzecznych pretensji między 
dwoma państwami. Dia pokoju światowego jest 
rzeczą pierwszorzędnej wagi, aby obie fe Rze­
czypospolite postulowały zgodnie i aby stosun­
ki między nierji były przyjazne. Dnia 10 lipca ozyński, Wacław Wcjers i Anastazy Kazimierz 

da najwyższa w Spaa otrzymała notę podpł-| Róg, raś jako zastępcy Stanisław Czamowski

Walne Zgromadzenie przyjęło z uzrifinleta 
do wiadomości, iż Zarząd oddal Towarzystwa 
v,Taz z  persona]ern i taborem do dyspozycyj 
krakowskiego D. O. O., gwarantując pierw-J 
szoństwo dla transportów wojskowych, poczcsi 
]>r. Jurczyński zaudadomfl Zebranie, iż Dy rok-' 
cya, oraz urzędnicy Towarzystwa, przeznaczci 
li 10%  swych miesięcznych poborów r.a celei 
armii ochotniczej, a to przez przeciąg trzech' 
miesięcy, zaś po upływie tego ezasu, g d jh y  
wojna dłużej trwaia, zobowiązali się ciż pra­
cownicy Tcwnrzystwa subskrybować pożyczkę 
„Odrodzenia11 w wysokości 10% miesięczńyćli 
poborów aż do ukończenia wojny.

Ponadto zrzekła się D yrekcja  swej statnj 
‘.owej tentyemy na cele armii ochotniczej, z ś 
członek K om isji Rewizyjnej p. A.ugust Ra­
czyński przeznaczył przyznano mu honorarru n 
w kwocie K. 1000 na cele plebiscytu na-Gór- 
nym Śląsku.

O godzinie G-tej po południu tegoż samego 
dnia odbyło się Walne Zgromadzenie konsty­
tuujące Spółki akcyjnej „Zcglnga Polska S. A. 
w Krakowie11, na którem ucliwalono założj ó 
Spółkę akcyjną pod powyższą firma, zatwier­
dzić statut w brzmieniu ustalonem przez Rząd, 
podwyższyć kapitał akcyjny o 7,000.000 Marek 
Ł j. do 10 i pół miliona rnn.rck przez em isją 
50.000 sztuk akcyi po kursie nominaŁncni 
140 marek, zakupie przedsiębiorstwa od firmy 
Żegluga Polska w Krakowie, Stor,’, zaręj. 
z ogr. por. i Żegluga Polska Sekcya dla rzeki 
Dunajca w  Tarnowie, Spółka z ogr. edpew., 
wreszcie podpisać pożyczkę „Odrodzenia11 w 
kwocie Mp. 350.000.

Do Rady Nadzorczej na okres trzechletni 
wybrani zostali pp.: Prof. Dr. Józef Moroze- 
wiez, dyrelctor Państw. Instytutu Geologiczne­
go w D arszawie, Inż. Tadeusz Jaszczurowski, 
dyrektor wodociągów miejskich w Krakowie, 
Inż. Józef Sare, -wiceprezydent mirsta Krako­
wa, Już. Karol Czechowicz, starszy radca bu­
downictwa, Kazimiera Lewandowski, dyrektor 
Oddziału krakowskiego Banku Związku Spó- 
łck  Zarebkowj-ch, Dr. Kazimierz Rakowicz, dy­
rektor Spółki „Unia Handlowa11 w Warszawie. 
Stefan Węglcwski, pełnomocnik dóbr w Na- 
gawczyiuc, Józef Strzyżowski, dyrektor Pan­
ini Ziemskiego w Krakowie, Stanisław Dydyń- 
ski, dyrokior Wzajemnego Kredytu w Krako­

wie adwokat Dr Hieronim Jurczyński, do­
tychczasowy dyrektor Towarzystwa Żegluga' 
Polska i Inż. Józef Jaroslawiccki, dotychcza­
sowy zastępca dyrektora tegoż Towarzystwa-'

Do K om isji Rewizyjnej na jeden rok w y­
brani zestali jr.lco ezlonkowio pp. August Pa­

saną przez premierów Polski i Czechosłowacji 
z prośbą, aby koalicja  uregulowała wspomnia­
ne kwestyo bezpośrednio. Sprzymierzeńcy zgo­
dzili się na wytyczne w tym kierunku, któro 
zcctały odesłane do konferencji ambasadorów.

Niemcy oświadczają nsiitratóć.
Y/arszcir.-a. P. A. T. Oświadczanie w sprawie 

ncnłralnoćci Niemise w wojnie polskiej z Ucayą 
sowiecką, oglcozonę w jjędchsanzeigerso1; i  po
dano wczoraj do wiadoioośet prasy polskiej, 
zostało o ffe j ulais z c M i n i s t e r ­
stwu spraw zagraniezuytij pczez posła nlcsałe- 
chicąo w Warszawie.

■' ZMIANA GRANIC WĘGIER?
Praga. P. A. T. Dzienniki donoszą z Presz- 

burga za tamiejszemi pismami, ie  nad północną 
granicą węgierską W ęgry ogłosiły częściową 
mobilizację. Powodem je j są n ad le je  rzędu wę­

gierskiego, że reparacyjua K om isja koalicyjna 
ziiheiu pewna granice Węgier. Wedle tychże 
infermacyi, rząd węgierski miał otrzymać przy 
rzeozenle, że pewneterytorya nadgraniczne bę­
dą przywrócone Węgrom.

BELA KUHN W  ROSYL
Wiedeń. P. A. T. Urzędowo ogłaszają: Przed­

stawiciel poselstwa węgierskiego w Wiedniu 
przodlożyl dr. Rennerowi następujące doniesic- 
nio rządu węgierskiego: Rząd węgierski przy­
jął formalnie do wiaricmoćci, że Beli Knhnowi 
umożliwiono r.a żądanie rządu sowieckiego w y­
jazd do Rosyi.

PO ZAMKNIĘCIU NUMERU.

Wielka manifestaoya.
W niedzielę d*. 23 b. m. odbędzie się na ryn­

ku krakowskim olbrzymia manifestacja naro­
dowa z udziałem wojskowości, duchowieństwa 
i patryotycznej ludności krakowskiej i okolicy.

| Imieniem D yrekcji przedstawił dyrektor DrWiadomości gospodarcze.
WALNE ZEBRANIE „ŻEGLUGI POL- ’ nio za . .

SK1EJ“ . W dniu 17 lipca 1320 r. odbyło s i ą ! c? szybkl rozwój Towarzystwa, który skro­
ił. Zwyczajne Walne Zgromadzcnio Udzia- J1® Zarząd do przem-.any Towarzystwa na Spól-

Hieronim Jurczyński szczegółowo sprawozda- 
rolc administracyjny 1019, wykuzują-

lowców Stów. „Żegluga Polska11 w Krakowie, 
na którem udzielono absolutoryum Radzie Nad 
zorczej i Dyrekcyi, zatwierdzono zamknięcie 
rachunkowe za rok 1919, wykazujące czysty 
zysk K. 212.550.80, poozem dokonano nastę­
pującego rozdziału czystego zysku w myśl 
postanowień statutu: na rezerwę podatkową
przeznaczono K. 50.000.— , na Sekeyę Propa-

kę Akcyjną,
Walne Zgromadzenie uchwaliło odstąpić 

wszystkie swoje przedsiębiorstwa Spółce ak- 
cyjuej „Żegluga Polska S. A. w Krakowie'1 
w zamian za akcye tejże Spółki akcyjnej po 
kursie nominalnym z tem, że udziałowcom 
przyznane zostanie 30% agio od udziału. 

Następnie uchwalono likw idację Towarzy-
gamly idei żeglugi polskiej K . 16.235.09, na jStwa jako Stowarzyszenia. Likwidatorami wy-

ny j brano dyrektorów: Dr. Hieronima Jurczvńskie-fundusz rezerwowy K- 14.629.55, na tantyemy 
dla Rady Nadzorczej K . 9.859.55, na tantye­
my dla Dyrekcyi i  remuncracye urzędników 
K., 23.005.63, n* cele armii ochotniczej 10.000 
K „ zaś tytułem dywidendy i superdywidendy 
postanowiono wypłacić udziałowcom 8% od 
udziału.

Resztę w; kwocie K. 886.65 przeniesiono na 
rachunek zysków, i strat na rok 1920,

go i Inż. Józefa Jaroslawieckiego, zaś do K o­
m isji Rewizyjnej wybrano pp. Augusta Ra­
czyńskiego, Anastazego Kazimierza R oga i Sta 
nislawa Czarnowskiego.

Odnośnie do funduszu Sekcyi Propagandy 
upoważniono likwidatorów do zadysponowania 
niomi wedle swego uznania na cele propagan­
dy idei „Żeglugi Polskiej11, G'

i Seweryn Przybyszewski.
. Po zebraniu odbyło się posiedzenie Rady, 

Nadzorczej, na którem wybrano prezesem 
Prof. Dr. Józefa Morozewicza, pierwszym wice­
prezesem Inż. Tadeusza Jaszezurow6kiege., dro­
gim wiceprezesem Inż. K arda  Czechowicza; 
pcezom Rada Nadzorcza ukonstytuowała D yl 
rekcyę, wj-bierając adwokata Dr fliwonimal 

Jurczyitskicgo prezesem Dyrekcyi, zaś ppH 
Int. Józefa JaTosławieckiego i Jana Ważny* 
Boi acldego członkami Dyrekcyi.
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AWATAR.
Przekład Zofii JadsimeckleJ.

Słysząc to nazwisko, lokaje uderzyli w je ­
den wielki szyderczy wrzask; ogromny, ho- 
mery-ezny, konwnlsyjny wybuch śmiechu 
wzniósł wszystkie piersi wyszywane galo­
nami:

—  Ten panicz uważa siq za hrabiego Ła- 
biuskiogo! ha! ha! hi! hi! a to pyszne!

Lodowaty pot zwilżył skronie Olafa Ła 
bińskiego. Przenikliwa myśi przemknęła mu 
przez mózg jak ostrza stali i czul, że krew 
mu się ścina w żyłach. Czy t o  Smarra przy­
gniótł mu piersi kolanem, czy też ż jł  życiem 
rzeczy wistem? Czy rozum jego zatonął 
w bezdennym oceanie magnetyzmu, ezy też 
był igraszką jakichś szatańskich intryg? —  
Żaden z jego lokai tak drżących, tak pokor­
nych, tak uniżonych wobec niego, nie po­
znawał go. Czyżby mu zamieniono ciało, tak 
jak zamieniono ubranie i powóz?

—  Ażeby pan był zupełnie pewny, że pan 
nie jest hrabią Łabiń&kim, —  odezwał się 
najbezczelniejszy z całej zgrai, spójrz pan 
tam, to włośnia hrabia schodzi po schodach, 
zwabiony hałasem pańskiej awantury.

Więzień szwajcara nawrócił głowę w głąb 
dziedzińca i ujrzał stojącego pod okapem 
młodego człowieka smukłej i wytwornej po­
stawy', z twarzą owalną, z czarne mi oczyma, 
z nosem orlim, z miękkim w .asem. młodego

człowieka, który był nim samym, łub też je­
go widmem, modelowaaiem przez dyabła 
z łudzącem podobieństwem.

Szwajcar puścił ręce swego więźnia. Lo­
kaje ustawili się z szacunkiem pod ścianą 
ze spuszczonemi rękoma i wzrokiem, w zu­
pełnej nieruchomości, jak iczoglani oczeku­
jący padyszacha; oddawali widziadłu hono­
ry, których odmawiali rzeczywistemu hra- 
biomu.

Małżonek Praskowii, aczkolwiek nieustrar 
szony jak Słowianin, a to dość powiedzieć, 
uczuł niewymowne przerażenie, widząc zbli­
żającego się Meneelima, który, daleko stra­
szliwszy niż ów teatralny, mieszał się do ży­
cia pozytywnego i czynił swego bliźniaka 
zmiennym do niepozr.ania.

Przypomniał sobie starą legendę rodzinną 
która zwiększyła jeszcze jego przestrach. 
Ilekroć któryś z babińskich miał umrzeć, 
dostawał ostrzeżenie od zjawy zupenue po­
dobnej do niego. U narodów północnych, 
ujrzeć swego sobowtóra, chociażby we śnie, 
uchodziło zawsze za złą przepowiednię, to 
też nieprzeparty, zabobonny lęk ogarnął 
walecznego wojownika z Kaukazu na wir 
dok tej zewnętrznej wizyi swego własnego 
,.ia“ ; on. któryby pogrążył swe ramię w par 
szczę armaty gotowej do strzału, cofnął się 
przed sobą samym.

Oktawiusz babiński podszedł do swego 
dawnego kształtu, w którym drżała, miota­
ła się i oburzała dusza hrabiego, i odezwał 
sic tonem wyniosłej i lodowatej grzeczno­
ści:

—  Przestań pan kompromitować się w o­
bec lokai. Hrabia Łabińaki, jeśli pan chce 
z nim mówić, przyjmuje od dwuuastej do

drugiej yf południe. Hrabina przyjmuje
w czwartki osoby, które miały zaszczyt być 
jej przedstawiono.

Wypowiedziawszy te słowa zwolna i ak­
centując każdą zgłoskę, fałszywy hrabia 
odszedł krokiem spokojnym i drzwi zawar­
ły się za nim.

Olafa do Savillo zaniesiono zemdlonego 
do powozu. Kiedy odzyskał przytomność, 
spoczywał w łóżku, które nie miało kształ­
tu jego łoża ;. nie przypomniał sobie także, 
aby był kiedykolwiek wszedł do pokoju, 
gdzie się znajdował; obok niego stał obcy 
służący, który podtrzymywał mu głowę 
i  dawał mu do wąchania flakon z eterem.

—  Czy panu lepiej? —  zapytał Jan hrar 
biego, którego brał za swego pana-

—  Tak, —  odparł Olaf de Saville, —  to 
było tylko przejściowo osłabienie.

—■ Czy mogę odejść, czy też mam czu­
wać przy panu?

—  Nie, zostaw mnie samego, ale zanim 
odejdziesz zapal świeczniki przy lustrze.

—  Kie boi się pan, że to jasne światło 
nie pozwoli namu zasnąć?

—  O nio, zresztą nie jestem jeszcze 
śpiący.

—  Kie będę się kładł i gdyby pan potrze­
bował czegoś, przybiegnę na pierwszy gło3 
dzwonka, —  rzekł Jan, zaniepokojony 
w dueihu bladością i zmienionymi rysami 
hrabiego.

Kiedy Jan od®-edł zapaliwszy światła, 
hrabia rzucił się do lustra i w głębokim 
i czystym krvsztaj]o, w którym migotały 
światła; ujrzał młodą głowę, łagodną i smu­
tna, z obfitymi czarnymi włosami, z ciomno- 
laru: iwymi oczyma, z bladymi policzkami,

BS

okolomyim jedwabistą brunatną brodą, f$ o - 
wę, która nło była. jogo i która z  głębi 
zwierciadła patrzvła na niego z wyrazem 
zdziwienia. L początku chciał sobie tlómń- 
czvć, że to jakiś żartownić wsunął swoją 
maskę w brzeg lustra Mwustowany mie­
dzią i perłową masą o ściętych, weneckich 
krawędziach. Sięgnął Tęką poza lustro, 
uczuł tylko tafle posadzki; nie było nikogo.

Ręce, których dotknął były chudsze, 
dłuższo, bardziej pożyłkowane; na palcu 
serdecznym wznosił się garb wielkiego zło­
tego pierścienia z awanturynem, na którym 
wyryty był herb —  tarcza z pasem czerwo­
nym i białym, a jako znak korona baronow- 
sfca. Pierścień ten nie był nigdy własnością 
hrabiego, który miał na złotej tarczy czar­
nego ulatującego orła z takicmiż Łapami, 
dziobem i pazurami; powyżej korona z pe­
reł. Hrabia przeszukał solce kieszenie i zna­
lazł w nich niewielki portfel, zawierający b i­
lety wizytowe z nazwiskiem: „Oktawiusz 
de Sdvffle“ .

Śmiech lokai w  pałacu Łabiiisideh, u la  
zanie się sobowtóra, nieznana twarz odbita 
w zwierciedle mogły być ostatecznie złu­
dzeniem chorego mózgu; ale to obce ubra­
nie, ton pierścień, który zdjął z palca, były 
dowodami materyalnymi, dotykalnymi, by­
ły świadectwami nio do zbicia. Zupełna me­
tamorfoza odbyła s;ę w nim bez jego wie­
dzy, zapewne jakiś czarnoksiężnik albo mo­
że szatan ukradł mu jego kształt, jego szla­
chectwo, jego nazwisko, całą jego istoto, 
zostawiając mu tylko jego duszę bez możno­
ści przejawienia jej.

Przypomniał sobie fantastyczne historye 
o Piotrze Scblemilu i o  Nocy Sylwestrowej:

ale poetade jjamotte-Fouque‘go i  Hoffnia: 
straciły jedna swój efeń, druga swoje od 
de w lustrze; a Jeffli to osobliwe wyzbyci 
się odoida obraau lustrzanego, który wszl 
scy posiadają, był przyczyną niepokojący' 
podejrzeń, to przynajmniej nikt im nie % 
rzucał, że nie są sobą.

Jego położenie było znacznie gorsze; ĄĄ 
mógł upominać się o tytuł hrabiego Łabiih 
skiego w tej postaci w jakiej go uwięziony 
Wziętoby go za oszusta, albo 00 najmni^ 
za waryata. Nawet jego żona nie rozpozo* 
łaby go pod tą kłamliwą powierzchowne 
ścią. Jak wykazać swoją tożsamość? 
wne, było mnóstwo poufnych szczegółów, 
tysiące tajemnych wydarzeń nieznanych B* 
komu, które, przvnómniane Praskowii, niC 
głyby je; objawić duszę jej męża w tefl 
przebraniu, ale co znaczy jedno przekou* 
nie, w razie gdyby je uzyskał, wobec jędnC 
głośnej opinii? Był naprawdę i zupełnie 
zbawiony swego ja. Inna obawa: Czy jeg^ 
przeistoczenie ograniczało się do zewnęt.rt 
nej zmiany postawy i rysów, czy też ziarnic 
szkiwał w rzeczywistości ciało innego czł^ 
wieka? W  tym wypadku co się stało z jeg 
ciałem? Czy pochłonęła go studnia zapoń» 
nienia, czy też sunł się własnością śmiałej 
złodzieja? Sobowtór z pałacu Łabińskk* 
mógł być złudzeniem, hałucynacyą, ałe róW' 
nież istotą fizyczną, żyjącą, weszkająd 
w tej skórze, której z taką piekielną zręcz­
nością pozbawił go ów lekarz o  tw>—«* fa 
kira.

(Ciąg dalszy Bartą pi;.

{pieRderitura Ckręgu Generainsgc w Krakowie.
L. 384^5 /Żywn 20/3

Konkurs.
Inlendcnlura Okręgu Generalnego w  Krakowie roz­

pisuje niniejszem k o n k u r s  na dostawę około

130.000 i] ziemniaków, 22.000 q kapusty gło­
wiastej i 10.000 q jarzyny świeżej wogóle a więc
marchwi, pietruszki, kalarepy, cebuli, czssnku, kalafiorów, 
grzybów i innych warzyw w stanie świeżym i dobrej jakości.

Oierty opiewające na całe, lob częściowe zapotrzebowanie 
Okręgu Generalnego, należy wnosić pisemnie w zamkniętej ko­
percie z umieszczonym na tejże napisem: „Oferta na dostawę zie­
mniaków, kapusty głowiastej i jarzyny świeżej do L  384&5/Żywn.“ 
do dnia 22. iipca godz. 13-aj do powvższej Intendentury ul. Ger­
trudy L. 12.

Pierwszeństwo do wzięcia udziału w konkursie mają samo­
dzielni producenci, względnie Związki gospodarcze producentów.

Do oferty dołączyć nałoży dowód złożenia 5•/« wadjuna w papierach 
Polskiej Peżyczki Odrodzenia a to od ogólnej anmy, obliczonej z oferowanej 
ceny i ilości z tein, że oiertnt zobowiązuje eię po przyjęciu jego oferty o za­
pełnić wadium do 10% które wówczas będzie stanowić karę konwencyonalną.

W  raiie nleprzyjęcia oferty zostaje waayum natychmiast zwrócone.
Dostawa może być jednorazową, lub częściowo loco Wojskowy Okrę­

gowy Urząd Gospodarczy w Krakowie, względnie Filia tegoż w Podgórzu- 
Płaszowie, względnie loco Wojskowy Urząd Gospodarczy, najbliższy miejsca 
zamieszkania producenta lub dostawcy co należy w ofercie ząznnczyć.

Oferowana ecna musi uwzględniać wszelkie koszta,połączone z dostawą.
Ukończenie d o s t a w y  musi nastąpić przed dniem 1, listopada 1920 r.
T erm in y czę śc io w y ch  dostaw należy w ofercie  dokładnie podać.

N e t  a f f e c t e e i  
Damp ao sthe r

%

firut du . 
Typewriter RlUbon

Niezrównana ta taśma odniosła kr ostatnich czesaeh bezwzględny rekord 
zwyoięzki na rynkach światowych, dzięki nfozwykłoj doskonałości wytwór­
czego surowca, co pociąga za sci>q niebywałą dstychczas trwałość towsru.
Wjfcosig ds nabycia e lirssy tU B W iK  ftKSH AN, Srskut?, ul. Szsysks L id.
Scrz.dsż detaliczna. — • - ~ S;rzeda2 hurtowna tytka dla zamiejscewyck. i

Konkurs.
Dyrskcya 8-mio klasowego, z pelnemi prawami szkół państwu 

wych, gimnazyum Realnego im. Tadeusza Kościuszki

:___  _____ —  w Miechowie ===== r

poszukuje na rok szkolny 1920/2y

nauczycieli  jązyka i literatur} polskiej, łacin), 
jęz. niemieckiego i gimnastyki. - 1

Zgłoszenia przyjmuje i informacyi udziela kanceiarya giuinazyu^'
w Miechowie.

  ----------------
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|  „PRZEGLĄD GARBARSKI"
na Czasopismo poświęcone, sprawom polskiego 
r ?  przemysłu garbarskiego

q |  u k a z a ł  s i ę  1 B i p c a  1 9 2 0  r .
D l —— Adres Rcd&kcyl 1 Adminlstr&iiyi:  

Kraków, ul. Berka Joselowicza L. 14, IM8
rua Dział inseratawy prowaazi: ttowszscfme Biuro Reklamy 
™  „Prasa", Kraków, ul. Karmelicka 16 tal. 20— 86.

sfcztes 4g^gaBB8^saMBSsaeBgsBBaBŁ-see8ma«tasia8BasEagaaaaEama2^^BaBii

na dalsze tury
d ©  w y n a j ę c i a

Flrma ® L M A W S i
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Kraków, Grzegórzki 20.
Toł. 2470, jot]

Chłopca do praktyki 
oraz służącego

najchętniej zamiejscowych
: :  p r z y jm ie  firm a  : :  

Wojciech Olszowski w Krakowie
M ały Rynek. ^

P o z n a ć "? »
D o m  H a n d lo w o  K o m is o w y  

Jana Budkiewicza
K r a k ó w , u l . K r u p n ic z a  1. 1 2 ,

T eł: 3157.
M a  d o  s p r z e d a n i a :  Syplc.K aJe o r z e c h o w ą .  — l -n -  
d l r o  z  b o o s o l ą .  — M a t e r y e  c a  s i n o n i s .  — f u t r o  

n i e s ld e  n u t r ia  I I n n e  r n e fc o n w S e l .
I W  Przyjmuje wsieijdegs redsaja ruchomości w komis do sprsedanl?.

'iOTS

©  ©  © © g ® 0 g ©  © 0 ) ( o )  ®

Hf C e n t r a l n e  b i u r ©  s p e d y c y j n e
11 g is fe ś *  l i i  iS a ,^ w
®  założone w r. 1830. S  l a J f '  * '  * SI C  S  d  h to założone w r. 18S0.

©1 Andrzeja Potockiego 8. Telef. 3218. Biuro miastowe Rynek telef. 19.
© i  U sk u te c z n ia  sp e tly c y e  w s z e lk ie g o  r o d z a ju , załatwia farraalncici ełowe I pozwolenia, na przywóz i wywóz.
© | j  P rzep row adzk i m iejsco w e 1 za m ie jsco w e, uskutecznia własnymi wozami meblowymi oraz przewóz i rozwóz 

zbiorowych przesyłek kupieckich własnymi zaprzęgam i. Magazyny towarowe przy torze kolejowym. ~ 1854

O g r o d n i k
iOui*ty, beawłziclny, w  sile w e ­
ku, Poluk, mafney 34 lai prak­
tyki, w tera 7 iat w  Ameryce 
jako Riimoislny w wiellśim zs- 
kładzio ogrotlniczym obsinajo- 
miony z każdtji guJęzią postępo­
wego ogrodnictwu i sprzedaży 
produktów pr/.yjroie posadę ka­
żdej chwili pod dobrem i warun­
kami. Zgłoszeniu pod adresem: 

Andrzej Kiełbasa w Sanoku, 
2076

P r z p
na przceliowanie jedne, lab dwie 
pary koni Jakoteż kilka sztak 
byd?a uchodźców i  Kresów Zc- 
ch.odnicli. Dwór Brzezie p. Zh- 
biemów, fe^ło Krakowa. Bliższa 
wiadomość Kraków, Batorego t-.20K2

Znalezione
Książeczkę wkładkową Poy.-Eie- 
chncgo Banku Kredytowego na 

nazwisko Władycław Kosek. 
Po udowotlnieniu własności mo­
żna odebrać w Administracji 

9Głosu Narodu*.

M IE S I Ę C Z N IK

£łŁ MUZYKA i ŚPIEW Ł Ł
pom ieszcza na łam ach swych prócz wielu innych pracę 

KSIĘCIA Dra KAZIMIERZA LUBEGKIEGO p. t.:

„KRASIŃSKI 0 MUZYCE"
oraz KSIĘDZA FI.ORJANA KOZ1URY Franciszkanina z Grodna

pracę p. t.:

„C H O R A Ł W ŚW IETLE ZNAWCÓW M U ZYK I11
Prenumerata od 1 il-.ea da końsa roku wynosi Mk 38-—.

RcdaKcya i Adaiinislracya: Kraków, ul. św. Toi.insza 35.

W o u o c i ą g i  dla folwtirkówi bu­
dynków. P o c i p y  kołowe, kiwa- 
czowe, budowlane i do gnojówki 
S t a d  H f  c  wiercone i kopane 

buduje i dostarcza firnu*

inż. iózef Schroll
wXrakcHjc, u). Pawia 8/10.
Na żądanie do zbadania zyluacyi 

wysyłam inżyniera. 1033 . 
Prospektu i kosztorysy darmo.

P 8IN U S Y
nsprawia szyiiko i tanio 
z  nrowincyi odwrotnie Wł. 
MElIsr i 8t. Puchalski Kra­
ków, Rynek gł. 7-8, w no- 

dworcu. 1857

Wina owocowe
słodkie (jabieeznik) wc flaszkach 
3/i 1. po cenie M 37-— za flaszkę, 
oraz w  beczkach wytrawne I
U 17*— bez beczki loco stacys 
odbiorcza, poleca P. T. Kopcom, 
Składnicom Kółek rolniczych 

i Spółkom spoży* czym
Hurtownia ChrześciJifiskioJ 
Ski Handlowo) nr Krakswio, 

ul. Jagiellońska 9. 20M

€ « s j ^ © J y 3 i B i
w średnim wie: u znająca się ds 
gospodarstwie w.ojskiera 7. ukoń­
czoną szkolą gospodaraką po­
szukuje zajęcia na plebanię. 

Zgtosz. pod , P r a c o A d m i n .

K B S k a c łz t e s t a t
d z i e w c z ą t  przyjm ie fabryka 
JLSKRA &  Karmańskf', Kraków, 

Łobzowska S 1716

Jedyne w Polsce
Konceayonow. BIURO

BgtBktpjicae-lafanatjjBa-
wywiadowcze

Kraków, Dlaga 16.
Z J .t -ir i. w « e k ie  t p i a r r f  
•norgieznte, skrup ulał ni 

I dyokratnio. 198®
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g PASY TRANSMISYJNE S
□  angielskie, skórzane i z sierści wielbłądziej d  
m  v fćżsiffb sztrokoiciub. marki „Sasdj Beli Hit Cs Udu. n i t
□  w ę ż e  p a r c ia n e  d o  d k a w e k ,  ż a r ó w k i H  dektrytzue w rtiinyrh ćjparb na ^ '
□ wszystkie napięcia prądu r"1 

plerwszorzędnaj Jakośti poleaa ze scresa składa 2

□  DURO TEGHMiCZNE i ELEKTROTECHMiCZNE

2 HENRYK D0RTHEIMER c
“* Kraków, ul. iw. Tomana a.
□  o k o l i  p ł a c o  S z c z c p a A a k l c a o .  2070 p

B O B D a a s B a s a a a K

C b r n s v  o r y g i n a l n e
wybSinych artystów 182/

D r u k i  p a r a f i a l n e  
D r u k i  g o s p o d a r c z e
Dzie-nik do amorylańskisj buchaltcryi I knritaryasza
E0'-8? Z. Kutrzeba Kraków Wiśina 11.

BIU RO
SPEDYCYJNE 9 9 PRZEWÓZ Spółka z ogr. por. W y k o n n g e  s p e d y c y e  w s z e l k i e g o  r o s lz a jo c

Załóż, przez Gentr. org. roln. Wysyłka towarów w wozach zbiorowych do wszystkich miast w Polsce.

ffra!?ńuu U H ić h a  R  I n Przewóz ' tfcspedytya mebii we własnyeh wozach meblowych
I ł l  D n U W j  B a i u l  U 0 >  I . jj> w:JZ z  ksnwajera. — (Ola urzędników przasiadlającyeh się cany niższa).

Tel. 2588 1777 Własna magazyny na kalet. Własne zaprzęgi i autanobila do rozwozu towarów.

Nakładem Wydawnictwa „Słona ifetroda0 ftp. ■ egra&iezoną odpowiedzkiloością. w  Rodaktor odpowiedzialny: Karol l e l e k s a .  — Drukarnia ^Głosu Narodu"


